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PRZEDSTAWICIELSTWA:
*v' R^NOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — al. Zamkowa 14 Księg. W. Wtodzmiierowa,, 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
HORODZlEj — Księgarnia Ko!. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski,
ŁUNINIKC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MfORY - -  Ejdeimati
Nf ES WIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia jażwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk Si. Michalskiego.
K.-SWiĘCiANY — Księgarnia T-wa „Ruch*4

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA —  Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZiE — ul. Wileńska 15 T. Uurwira 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
S70Ł P C E  — Księgarnia T-wa „Rwcb"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa «L Mickiewicza 10. 
SAiORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe i - l  3 M.$|e :i 
W GŁ02YN  — Liberman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch'1.
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
eyfflcę pocztową 4 zl, zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
S5259.W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego c-ru 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem,
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca, Admi«Ui?-;evja 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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LENY OGŁOSZEŃ; wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem i5 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. V/ numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
cio miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

W 15-ta rocznice Rarańtzy
(Bitwa w nocy z 15 na 16 lutego 1918 r.)

Obrady Izby Poselskie!
SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ O SAMORZĄDACH I FUNDUSZU PRACY

—  D oktorze! Otwórzcie —  « o , do­
ktorze!

Pan „chorąży", przed trzema laty a- 
ktor teatrów  nadwołżańskich, obecnie - -  
tajemniczem zrządzeniem losu —  technik 
oddziału drogow ego przy rosyjskiej av- 
mji czynnej, walił pięścią w zamknięte 
drzwi starego, zniszczonego wagonu to­
w arow ego, znajdującego się w szeregu 
innych podobnych inwalidów kolejo­
wych, stojących na torze zapasowym , za 
rogatkami rumuńskiego m iasta B ., i sta­
nowiących siedzibę rosyjskiego szpitala 
polowego.

Ten niezwykły łańcuch wozów tow a­
rowych różnych rozmiarów, konstrukcyj- 
i barw , upstrzonych napisami prawie v e  
wszystkich językach europejskich i po­
dobnych do siebie tylko pod względem  
zdecydowanej i niewątpliwej niezdolno­
ści do jakiegokolwiek ruchu, —  św iad­
czył wymownie o sympatji Rumunów do 
swych sprzymierzeńców, dla których me 
znalazło sięw całem miasteczku B. lepsze 
go lok-alu.

Szpital połowy zawędrował do Ru- 
munji razem z armją rosyjską, zwycięsko, 
m aszerującą przez- Dobrudzę w kieruku 
Salonik, w ów czas, gdy Rumuni również 
zwycięsko zabierali Siedmiogród. T a  ope 
racja wojenna dwu sprzymierzonych ar- 
mij, idących w przeciwnych kierunkach, 
bo na południe i północ, zakończyła się 
nagłem a niespodziewanem spotkaniem  
kochających się sprzymierzeńców na pół 
nocnym skrawku Rumunji - - w  Mołdawji
—  i skonstatowaniem smutnego faktu, 
że dwie trzecie królestwa rumuńskiego 
znajdują się już pod okupacją niemiecką.

W ojna pozycyjna sprowadziła się do 
ciągłego oczekiwania nowej ofenzywy 
niemieckiej, a że nietylko Polak jest mą­
dry po szkodzie, lecz i moskal, przeto 
zwrócono baczną uwagę na drogę ew en­
tualnego „odwrotu strategicznego" i po­
stawiono w B. szpital, który miał regu­
lować ruch rannych i chorych. W  B. 
znalazł szpital tylko oddział drogowy  
pod dowództwem dwóch prawdziwych  
inżynierów —  chemika i elektrotechni­
ka, którzy mieli pod sobą dość niezwykły 
pod względem kwalifikacyj skład techni­
ków, kilkunastu „krzyżaków ", czyli żoł­
nierzy pospolitego ruszenia, oraz tłum 
robotników rumuńskich.

Szpital i oddział drogowy stanowiły 
załogę rosyjską, raczej „ukraińską", 
gdyż głównodowodzący frontem nie uzna 
wał rządu bolszewików i pertraktował 
z republiką ukraińską.

Był początek roku 1918, okres inten­
syw nego tworzenia się najprzeróżniej­
szych oddziałów narodowych. Oficero­
wie i żołnierze zakrywali rosyjskie gwia 
zdki na czapkach różnokolorowemi w stą  
żeczkami o barw ach narodowych na 
znak przynależności do oddziałów (prze  
ważnie nieistniejących) polskich, cze­
skich, ukraińskich, tatarskich, litewskich, 
łotyskich, białoruskich, ba! nawet - -
syberyjskich..

Pan chorąży wpadł w ten wir zrzu ca­
jących pęta lub budzących się narodów. 
Podczas wojny odnalazł siebie: poczuł
w swej piersi prawdziwe, gorące polskie 
serce, dał się porw ać uczuciu tęsknoty 
za nieznaną ojczyzną i pragnieniem olia 
ry dla niej. Jako jedyny „oficer" —  Polak  
w b., uzyskał od polskiego Komitetu woj­
skowego nominację na „komendanta poi 
skiej załogi w B ." , prowadził wśród tej 
załogi, składającej się z 15 dobrze już 
szpakowatych żołnierzy z M ohylewszczy 
zny i W itebszczyzny, gorącą agitację  
za wstąpieniem do szeregów  polskich, 
w ysyłał do wszystkich dygnitarzy w oj­
skowych i cywilnych depesze z żąda­
niem pokmizacji szpitala, lub oddziału 
drogowego, —  słowem „działał"..

W  okresie największego działania pa 
na chorążego przybył nagle do szpitala 
czy to jako chory, czy jako ordynator, 
młody doktór, suchotnik, pesym ista, 
kpiarz, lecz „praw dziw y" Polak z W a r­
szawy.

Pan komendant zdecydowanie uległ 
wpływom doktora i nie robił nic, nie za­
sięgnąwszy jego rady; męczył się i cier 
piał, nie rozróżniając żartów  i kpin od 
słów poważnych, bał się doktora, czując 
jego w yższość intelektualną, i uwielbiał,
—  gniewał się na niego i kochał skry­
cie. Do tego właśnie doktora dobijał się 
obecnie komendant.

_  Otwórzcie doktorze!
—  Czy pan z byka spadł?.. Szlag 

człowieka trafi od tego grzm otu! —  roz­
legł się głos z wagonu.

—  Nie gniewajcie, się doktorze, 
zaśpiewał pan chorąży, na sposób rosyj 
ski wym aw iając t\ —  są nowiny, niezwy 
kłe nowiny I

—  Nie zaw racaj pan kontrafałdów  
swemi nowinami!.. Mam już tego dość. 

No, właź pan.,.

Drzwi wagonu z jękiem i zgrzy­
tem powoli się rozsunęły, ukazując po­
stać młodego człowieka, oddychającego  
ciężko, z męczącym wysiłkiem. Doktór 
był nieubrany, więc prędko cofnął się 
znów do łóżka.

—  W łaź pan...
Pan chorąży nie kazał się prosić. 

Wszedł po drabince, przystawionej do 
wozu, i, zdradzając dobrą znajomość 
wagonu, odrazu znalazł składane krzeseł­
ko i usiadł przy łóżku doktora. W agon  
był prawie pusty. Dwa łóżka (jedno nie- 
posiadające w łaściciela), dwa krzesełka, 
składany stolik, parę walizek i szereg  
drobnych przedmiotów, porozrzucanych i 
porozwieszanych, —  zwykłe wnętrze na­
miotu lub kwatery oficerskiej na froncie.

Doktór ziewnął głośno i w yciągnął 
się..

—  Zimnawo, psiakrew!
Pan komendant poruszył się, nie wie­

dząc, jak zacząć rozmowę.
—  Te małpy rumuńskie —  zaczął 

znów doktór —  ciągle kradną. Co to 
za naród złodziejski! Tak okradają się 
wzajemnie, że nawet po w siach okna 
mają zakratow ane; konie wszystkie Niun  
com przefrymarczyli, artylerję na wołach  
mają, a teraz już kradną, co się da. W czo  
raj podoficer rumuński pantofel mi z 
wagonu skradł!... Jeden pantofel!. Niech 
go piorun trzaśnie!..

Pan komendant uśmiechnął się:
—  Ja  szczęśliwy jestem. Mnie kapi­

tan rumuński okradł... Lornetkę Zeissa i 
term os...

Doktór nagle się rozgniewał:
—  W ięc pan tylko to miał do powie­

dzenia? 1 poto pan mnie budził o sz ó ­
stej? Niech pana gęś kopnie lewą n og ą1..

—  Nie.. ja„ kiedy doktór taki dziw­
ny.. Ja  nie wiem, jalc z panem trzeba mó­
wić...-

—  W cale nie trzeba ze mną m ówić!.
—  Już doktór znów zaczyna...
—  A w ięc gadaj pan po ludzku! Z d- 

staw  te bujdy na resorach !..
—  Kiedy j a . .  Dziwny: brutalny

i drwiący sposób mówienia doktora o- 
nieśmielał pana chorążego tembardziej, 
że wielu powiedzeń nie rozumiał wcale. 
Starannie notował wszystkie ciekawsze 
słówka doktora i w domu tłumaczył je 
zapom ocą słowników polsko-rosyjskich. 
Niestety. W  żadnym słowniku nie mógł 
znaleźć wielu w yrazów ; zresztą przekła­
dy dosłowne często nie miały żadnego 
sensu. I nietylko kawały doktora. Pam ię­
ta dziwny tytuł pewnej pow ieści: „Lam ­
parcie życie". Przetłumaczył, zdawałoby  
się, dobrze: „żyźń leopardow " —  i cóż?  
—  w cale nie o lam partach była w książ 
ce m ow a!...

Ze słówek doktora szczególnie utkwi 
ły w pamięci dziwne i tajemnicze „buj­
dy na resorach". Co to za bujdy i dla­
czego mają resory, nie wiedział, lecz to 
mu tak przypadło do gustu, iż zaczął sta  
le popisywać się tern przysłowiem, aż 
użył w liście do narzeczonej. Panna Z o ­
sia z Samary oburzyła się szczerze. „Je­
steś brzytki —  pisała: —  upotrzebiasz 
takie wyrażenja, że nawet ja niczego nie 
rozumiem"...

—  W ięc cóż? —  zapytał znów do­
któr.

—  Są niezwykłe nowiny...
—  Z komunikatu misji francuskiej? 

Dowbor na czele stutysięcznej armji obie 
g a Smoleńsk? Moskwa lada dzień będzre 
w zięta?

—  Kiedy pan żartuje... Przecież F re r  
cuzi muszą wiedzieć.,, Ale są wiadomości 
ważniejsze,,, bliższe, przynajmniej... Do­
stałem list z Jass.., Tam  ruch niezwykły.. 
Król radę zwołał,,, Nie wie, co robić,,

—  W ięc cóż się stało, do kaduka?..
—  Żelazna Brygad a idzie do nas!..
—  C o-o?..
—  Idzie!.. Już przeszła front!..
— 1 Gadajże pan po człowieczemu! —  

doktór aż usiadł na łóżku... Zakaszlał się , 
oddychał ciężko,,,

—  Doktór wie... Jeszcze wczoraj m ó­
wiłem, że na tyłach armji austrjackiej, 
tam, gdzie stały legjony... Brygada że­
lazna .„ toczyła się jakaś bitwa,,,

—  Już bitwa... Strzelali Szwaby na 
wiwat, a wam —  bitw a!.,,

—  Nie! Bitwa prawdziwa. Nasi lot­
nicy.. Mamy już dwa własne aparaty.,,

—  A niechaj niedźwiedź lata na w a­
szych aparatach!

—  Ale... W ięc —  bitwa. W yw iad u- 
stalił, że w alczą prawdopodobnie Poia- 
cy z Austrjakami...

—  Ki djabeł?
—  Polacy chcieli —  i przeszli —  

front!.. Idą do nas!..
— 'D o  bolszew ików ?!,,
—  Do nas!...
—  Do kogo —  w as? Do tych paru 

chłystków, co siedzą w kom itetach? Mo­
że do „pana komendanta załogi polskiej

WARSZAWA PAT. —  Dzisiejsze 90-te ple 
narne posiedzenie Sejmu otworzył marszałek 
Świtalski o godz. 10 min. 15. Izba przystąpiła 
do 3-go czytania projektu ustawy o częścio­
wej zmianie samorządu terytorjalnego. Poseł 
Wierczak imieniem Klubu Narodowego złożył 
deklarację że reasumując wszystkie objekcje 
wypowiedziane w dyskusji przeciw tej ustawie 
klub mówcy nie chce mieć nic wspólnego z tą 
ustawą i stanowczo się je j przeciwstawia.— 
Do 3-go czytania ponawia wszystkie popraw­
ki.

Poseł Langer w imieniu stronnictwa ludowe 
go oświadcza, że będzie zwalczał ustawę. — 
Poseł Ciołkosz (P P S) podtrzymuje stanowisko 
klubu, że Sejm powinien ograniczyć się do za­
łatwienia najpilniejszych konieczności w dzie­
dzinie samorządu, mianowicie rozciągnięcia 
5-przymiotnikowej ordynacji wyborczej na gmi 
ny miejskie, wiejskie i miejskie w Małopol- 
sce i załawienia sprawy zgromadzeń gmin­
nych. Oświadcza, że PPS głosować będzie<prze 
ciw ustawie. Poseł Chrucki oświadcza, że klub 
Ukraiński ponawia wszystkie poprawki w trze- 
ciem czytaniu, w dalszych jednak obradach 
nad tą ustawą nie będzie brać udziału. Poseł 
Chądzyński (NPR) oświadcza, że jeszcze raz 
klub jego zastrzega się przeciwko jednolitym 
przepisom w dziedzinie samorządu dla ca}ego 
państwa.. Poseł Sommerstein (KI. Żyd.) wyra­
ża opinję, że ustawa ta stawiać ma pod zna­
kiem zapytania możność uzyskania przez ży­
dów reprezentacji w samorządzie. Koło Żydów 
skie głosować będzie przeciw ustawie. Poseł 
Częścik (Ch. D.) oświadcza się przeciw usta­
wie, która nie zaoezpiecza interesów polskich 
w Małopolsce Wschodniej i na Kresach.

Sprawozdawca poseł Polakiewicz (BBW R ), 
stwierdza, że p. p. posłowie z opozycji nie wy 
korzystali odpowiednio swobody i możności 
pracy w komisji, lecz przyszli z większością 
poprawek dopiero na plenum Sejmu. Poprawki 
te uważa nie za wynikłe z rzeczywistego usto­
sunkowania się do ustawy, lecz za wynik cłn\i 
lowej taktyki. Sprzeciwia się poprawce o skro 
ceniu kadencji organizacyj ustrojowych do lat 
3. Nie zgadza się na poprawki w sprawie ob­
niżenia cenzusu wieku dla praw wyborczych. 
Przesunięcie granic wieku dla czynnego pra­
wa wyborczego przysparza ogółowi wyborców 
znaczny procent obywateli, którzy w służbie 
wojskowej przeszli pewne wyszkolenie ogólne 
Uzyskanie pełni praw cywilnych w 21-ym ro­
ku życia nie jest dostateczną kwalifikacją do 
korzystania z czynnego prawa wyborczego za 
wodowym wojskowym w służbie czynnej.

Przystąpiono do glosowania nad ustawą. — 
Na wniosek posła Bogusławskiego (Stron. Lu­
dowe) odbywa się imienne glosowanie nad ca 
łością ustawy. Oddano głosów 292, unieważnio 
nych 2. Przeciw ustawie opowiedziało się 91 
posłów za ustawą 199. Marszałek stwierdza, 
że ustawa o częściowej zmianie samorządu te 
rytorjalnego została przez Sejm uchwalona.

Po uchwaleniu ustawy samorządowej przy 
stąpiono do sprawozdania o wniosku klubu

BBW R w sprawie ustawy o funduszu pracy. 
Poseł Langer stawia wniosek formalny, azcby 
projekt odesłać do komisji ochrony pracy z 
tern, że ma ona zasięgnąć opinji komisji skar­
bowej i budżetowej. Wniosek odrzucono.

Sprawozdawca Siciński (BBW R) wywodził 
że zużywanie naszych skromnych środków na 
pomoc dla bezrobotnych jest ziem konieczneni 
i dojrzało już do likwidacji. Roboty publicz­
ne, wykonywane na podstawie funduszu pra­
cy, będą uderzeniem, które przełamie nastrój 
kryzysu. Na pierwszym planie powinny stać 
roboty w dziedzinie sieci komunikacyjnych o- 
raz meljoracyj i reguiacyj dróg. Na jakie 
środki może liczyć fundusz pracy w roku 198o
—  34?- Przewidujemy od pracowników umy­
słowych i fizycznych prywatnych około 29 
miljonów, od pracowników samorządowych 1 
rniljon, od pracowników i funkcjonarjuszy 
państwowych 10 miljonów, od wolnych zawo­
dów 1:5 miljona, od związków komunalnych 
miejskich 3.4 miljona, od związków komunal­
nych powiatowych 5.1 miljona, z opłat wymię 
nionych w art. 19 i 27, to jest takich, które 
były już popierane na zasadzie dekretu Prczy 
denta — około 10 miljonów, z zaległości -po­
datkowych, które będzie można‘odrobić świad­
czeniami, spodziewanych jest 50 miljonów.

W głosowaniu przyjęto projekt w 2 i 3 
czytaniu.

Następnie Izba przystąpiła do pierwszego 
czytania rządowych projektów ustaw, a .wśród 
nich 2 o dodatkowych kredytach na rok 1931
—  33, ustawy o kartelach i noweli do pań­
stwowego funduszu drogowego marszałek ode 
słał do odpowiednich komisyj.

Dyskusję przy pierwszem czytaniu wywo­
łał projekt ustawy o podatku majątkowym. — 
Poseł Rybarski wysunął szereg zastrzeżeń w 
stosunku do tego projektu, twierdząc między 
innemi, że podatek ten powstaje dlatego, że za 
wiódł podatek dochodowy. Poseł Dubois dopa­
truje się w tym podatku pójścia na rękę ze 
strony rządu klasom posiadającym.

Poseł Chyła oświadcza, że na komisji spra 
wa będzie rozważana i klub BB ustosunkuje 
się do podatku majątkowego w sposób rzeczo 
wy, a jeśli okaże się konieczność wprowadze­
nia zmian, to wprowadzone one będą w poro­
zumieniu z rządem.

Na tern dyskusję wyczerpano. Projekt u-
\:y o podatku majątkowym marszałek ode- 

< -o K^nisj? skarbowej.
Następne posiedzenie Sejmu w poniedzia­

łek 20 bm. Na porządku dziennym projekt u- 
stawy o szkołach akademickich.

Zmiana konstytucji 
w Estonji

TALLIN. PAT. — Parf<amem(ti przyjął 
w piearwsizieiin iczyteteu ptrojeM ustewy o 
zmiaciile kondtyifcucji.

Ustawa o szkołach
akademickich

Komisja oświatowa przyjęła ustawę 
w 3-ciem czytaniu.

WARSC2AIWA. P A T . —  Poteiteidizeaie fco 
m is ji  ośw iatow ej z 'dnia 18  liuitegto Tozipo- 
eaęło' isiię o  ,god zin ie S ran o . Na: poiraąidikiu 
dizimnym fttrizeoie ozy tan ie  (pino/jelkltiu rząd o - 
iwego uisitaiwy o u/s/fatoju szkół akad em ickich  
Przed' piraiystiąjpdielniiiem do ponząidku dziieinne 
go .złożyli; ośw iad czen ie pos. L an g er (Stor. 
Loiidi.), Bryła.' (C h. D .) , K o m o rn ick i (K I. 
N a r .) , CfordJeki (IG . Ulkr.) PhzekM aiw jeide 
Kluflbu Nancidioiwiego, P P S  i S tr .  Iiudiowego 
■cpuśoHiif salę.

Z pioipratwielk refeir/enltia zgłtotsztooiych do 
:trzeciego czytatnia ii pTizyjęłycih , iniajrważ- 
niejlsjziy jeslt attlt 4.3 projektu, który mówi: 
„Przeciwko odmowne przyjęcia ula Uniiwer- 
sybet .przez diztekana, przysługuje odlwoia- 
niie do rady wydłzinliowtej". Dalsze naj-waż- 
■nŁejsae poprawki referenta są następujące: 
w ant. 1: „Szkoły akademickie posiadają 
osobowość prlawttuą"; w arlt 2 : „Państwo­
wy Ijrusftytidt Detojtysityetzny ,slfca je  się Aka­
demią Stom atologiczną"; w ant. 3: „Po­
dział na twyćfciaSy, wszelkie j-e;go zmiany, 
jafcofteż tworzenie, i 'zwijanie (wydziałów, oid 
działów, situdijów ;i) kaitedir następuje w* dro­
dze rozponządizemiia Mimiisltensittwia WR i OP, 
wydanego po wysłuchaniu opinji łub na 
wniosek"; w ant 9: „.Pnzeiwfidluje się wy­
bór rektora jedtynie większością głosów"; 
w art. 28: „Zaigwairaułtowiane jest, że nau­
czycielami laikiadiemilckitmi mogą być osoby 
bez różnilcy pled".

Wszystkich poprawek jest' duża ilość— 
zmieniają cne 47 artykułów) projektu rzą­
dowego.

Kom isja joświiattioiwa w 3-ciem czyhaniu 
przyjęta ustawę o szkołach akademickich 
i na tern posiedzenie zakończono.

 =  oOo= ------

TELEGRAMY
KRÓL ALBERT NIE PRZYJĄŁ DYMISJI 

GABINETU
BRUKSELA, PAT. — Belgja żyje o- 

bleicnile pod wpażeimiiem interwencji króla 
Alberta, który uiie przyjął dymisji gabine­
tu, mimo pondeisieniila w  parlamencie ;po- 
■dwójiniej porażki. Pio zostanie rządu w  dal­
szym ciągu przy władizy świadczy o nie- 
izwykłym wpływie króla. Najlepszym tego 
dtowodem jest fakft, że w ciągu niecałych 
22 goidSzin w parlamencie 'znalazła się po­
trzebna większość, ma, której gabinet może 
się oprzeć. Kryzys gabinetowy ,w chwili o- 
beclnej spowodowałby w BeHgjii wielkie kem 
płikacjle, czego kjról chciał uniknąć, ulid 
przyjimując dymisji gabinetu.

PRfZYOFNT R00SEWLT 
POWRÓCIŁ DP NOWEGO YORKU

NOWY YORK PAT. —  Wczoraj przybył 
do Nowego Yorku prezydent Roosevełt Po­
wracającego prezydenta witały niezliczone tłu­
my niezwykle owacyjnie. Wzdłuż ulic, któremi 
przejeżdżały automobile prezydenta i jego 
świty, zgromadziły się tysiączne tłumy. Z o- 
kien rzucano kwiaty. Policja przedsięwzięła 
wszelkie możliwe środki ostrożności. Automo­
bil prezydenta otoczony był przez opancerzo­
ne automobile policyjne, zaopatrzone w kara­
biny maszynowe, gotowe do strzału.
PODZIĘKOWANIE DLA PANI CROSS

NOWY YORK PAT. —  Pani Cross z Mia­
mi, która uratowała życie prezydentowi Roose- 
veltowi), chwytając za ręlłę Zangarę i prze­
szkadzając mu w oddaniu jeszcze jednego 
strzału, otrzymała od prezydenta Rooseveita 
list z podziękowaniem i wyrazami uznania *

ZANGARA JEST ZDRÓW 
PSYCHICZNIE

MIAMI PAT. —  Powiatowy lekarz, który 
zbadał Zangarę pod względem psychicznym i 
fizycznym orzekł, że jest on zdrów i całkowi 
cie odpowiedzialny za swoje czyny. Obrona 
zgłosiła sprzeciw przeciw temu orzeczeniu.

Obthód piętnastolecia Raranczy w Warszaw ę

Rząd japoński nie ustąpi
TOKJO PAT. —  Rada Ministrów na 

wczorajszem posiedzeniu postanowiła od 
rzucić propozycje i zalecenia Ligi Na­
rodów, podobnie jak i proponowane u- 
tworzenie komitetu pojednawczego. —  
Rząd japoński postanowił kontynuować 
swą politykę wobec prowincji Dżehol, w 
sprawie uznania republiki Mandżuko o- 
raz bezpośrednich rokowań z Chinami 
dla załatwienia spornych zagadnień

CHIŃCZYCY CHCĄ SIĘ BRONIĆ
PEKIN PAT. —  Gubernator prowin­

cji Dżehol oświadczył, że inwazja japoń 
ska do tej prowincji zostanie powstrzy­
mana. Chińskie wojska są gotowe wal­
czyć do ostatniej kropli krwi. Guberna­
tor wyraził nadzieję, że otrzyma posiłki 
z Chin Południowych. Premjer rządu na 
rodowego Soong i głównodowodzący

armją chińską marszałek Czang-Sue - 
Liang rozpoczęli inspekcję w sferze obję 
tej działaniami wojennemi..

ULTIMATUM JAPOŃSKIE
PEKIN PAT. —  Japończycy zwrócili 

się z ultimatum do komendanta chińskie­
go Kailu, żądając, by niezwłocznie woj­
ska chińskie ewakuowały miasto, w prze 
ciwnym razie dowództwo japońskie gro­
zi rozpoczęciem ataku. Chińczycy po­
stanowili ultimatum zignorować. 
DECYZJA W  SPRAWIE WYSTĄPIENIA 

Z LIGI
TOKJO PAT. —  Wiadomości o rze- 

komem natychmiastowem wystąpienia 
Japonji z Ligi Narodów —  są bezpod­
stawne. Rząd postanowił odłożyć decy­
zję do chwili przyjęcia w Genewie spra­
wozdania 19-tu..

WARSZAWA. PAT. — W  ótaJnu 18 bm. 
>z ofcaiztji woioayfsIttośćJ 15-Jieciiia Rarriańczy w 
salomj&ch fhaaysLa gan’toiiizioiniowego iodbyły się 
izebrania ikół Lphlfcoiwytch byłej II Brygady 
Leg jonów PoLakilch. ,

O gotdiz. 17 odbyło, silę w sali Ośrtoidfca 
WE w Alejaicih Uja^bwisfcidh ogólne zebra 
nd/e wisizyisitfcicih uozestoilków izjiatzdlu, byłych 
żołn ikrzy II Brygady. W  pretzydjlum hono- 
rowem ,zebrania msdledJli: jako .przęwodnń- 
ctzący gem. Górejdki, .wdieeminiisitier dr. Nadco- 
nieęzmóhoff - Klukoiwislkii, toomńlsariz gene­
ralny R. >P. w Gdiańsfou dla Papee, gen. Za­
jąc, gani. Pasllarwsfki onaz ozłoneik komitetu 
■orgamiizascyjnego święte 15-4ecda Rarańeziy 
płk. idpfl. Parafińsiki,

Zebramće zagaili igein. Górnika,, który na. 
wstępie, po oddaniu hołdhi sternikowi Rize- 
czypoisfpotTiitejj Pbetzydćhfowi1 Igniatcieimiu Mo- 
ścickięnmi, wizmiióśił na jtegto cześć oracz, na 
cześć Marszałka Piłsudskiego okrzyk.

Następnie mijri. Mieozke odlczyteł sprawo 
'Zidsampe >z działalności reprezentacji byłej II 
Brygady Legionów Połslkiich, idlając prze­
gląd .walżriejsizyidh wyników ipraicy repre­
zentacyjnej za okres trzyletni.

Po. zakońcizenilu żebrlaniia wszyscy ucze­
stnicy Tidaili się ,do Bdlwiedieru. Na dlzae- 
dizińeu bełiw&derśkiim. 'do izebranych pn-ze- 
móiwdtt były żołnierz 2 p-ułku ułanów łegjio- 
moiwiyicih, obecny generalny komisarz R. P. 
dir, Papee, składlając w imienin zgromadizo- 
nych hołd MarszaHikolwi Piłsuidiskiemn. —  
Wzniesiony przetz ministra Pap'ee okrzyk 
na cześć Marszałka. Pilsiujdsfciego był wielo 
Ikroltoie powtórzony przez zgromadzonych 
legjonilsttów i peowiaków przy dźwiękach 
hyminn narodowego.

Następnie w salłottiaioh BelswęderiU' od­
było się przyjęcie, wydajne prtzez panią

M afreaałkow ą P iłsu d sk ą , iwi ikltiórem w zięło 
udział 250  /delegatów obu zjazd ów . N a 
p rz y jęc iu  (byli obeonlł człoinłkowie rzą>dlu z p. 
prem j'erem  R rystorem . n a  czefle, prezes N. 
Ł  K . gen. I^ilzemieński, prezes B B W R  /płk. 
Sław ek, w ieeprezes B a n k u  P o lsk ieg o  były 
miniiisfer .stoanbu J a n  P iłsu d sk i, geaertaili- 
c  j a  iltd'.

O godlz. 19,30 w yszedł d o zelbrattuych g o ­
śc i Marstziałek Pilłsudśki. P rz y ję c ie  aakoń - 
caone ziotsiało wispółną fo to g ra f ją .

Pogrzeb oficerów b. II Brygady
W A R SZ A W A . P A T . — W  dniu w czo­

ra jsz y m  w k o śc ie le  garnizonow ym  przy uL 
DługileJ; odbył s ię  pogrzeb  oficerów  'byłej 
I I - g ie j B ry g a d y  Legjom ów P ołisk ich : śp- 
podpułkoiwnika Slzuła,, m a jo ra  Gńiiadiego i 
Ikaplilbatna Brand^ysa, p o leg ły ch  w ok resie  
wałk. O' n iep od ległość, łoc/zonych z w szyst­
k im i zaborcam i!. Nia taum nadh w id niały  
w ieńce iod rodlzin poległy ich,' >od p. P re z y - 
dlenlta, Rzecizypospoili/bej, od.’ p. M arsza łk a  J .  
P iłsud skiego, p. prem jiem  B ry s to ra , od sze 
reg u  'w ybitnych oSoibilsitoiśici, stow arzysizeń 
pułków, izA\riią.zlkó'wi fiftid. W  iprezibifeirjum za­
siedli;: ja k o  przedstew ieiM  p. Preizydienutia. 
Rizeczypoispoliltej p. premjieir P ry sto r . ja k o  
przedlslbaiwiciell p. M arsza łk a  sizef sizitabu 
glówniego genleral G ąsio rew sk i, mintilsiteT 
opieki ispoł. Hubiickd, prezes B B W R  S ła ­
wek, iwicemairsziałek Se jm u  P olakiew icz i  
intni. K o śc ió ł szczeln ie w y p ełn ili leg joniści!, 
członkowlie P O W , w o jsk o , publiczniość. — 
P rzed  rozpoczęciiiem n ab ożeń stw a .gemem? 
Gąslioir,owsk,i udekorow/aff (trumny . b oh ate- 
,t ó w  K rzyżam i Niiepoidlłegtośei. W  oz/asie de 
k o r a e ji  oirMestrna 36 pp. iliegji1 akadem idkiej 
o d ógrała  hym n narodow y.

i m
w B .“ ? Gdzie jesteście „ w y "?  I kto ci
—  w y? Niech w as...

—  Doktorze, jakże można.. Korpus 
przecież się tworzy.. W ięc B rygada połą 
czy się z nami i razem pójdziemy do 
D owbora... Tam  Piłsudski... On, podobno 
już przeszedł granicę...

—  Tak, tak... Piłsudski pociągiem ku 
rjerskim jedzie do Kijowa. Miljon Pola­
ków już stoi pod Dowborem, miljon w y­
cofacie z szeregów  rosyjskich, miljon 
zmobilizujecie w Rosji, miljon przyjedzic 
z Ameryki, miljon się urodzi, —  no i 
podbijecie św iat!... Mrzonki. Doktór o- 
padł na poduszki i zamknął oczy.... —  
Ja  mówię: mrzonki, bujanie, rom antyzm 1.. 
Żyć nie umiecie.. Bajek się wam zachcie­
w a.... Cudów!..

—  W ięc cóż trzeba robić? Łatw o po­
w iedzieć: żyć nie umiecie! A gdzie jest 
to życie? Pokażcie!... G dzie?.,

—  G dzie?,,,, —  Doktór powoli się 
podniósł i ociężale zaczął się ubierać....
—  G dzie? A licho wie..

W stał, przeszedł się wzdłuż wagonu 
i zatrzymał się przy otw artych drzwiach. 
Słońce już było dość wysoko. Koło w a ­
gonu przesuwały się brudno-zielóne po­
stacie żołnierzy szpitalnych, głośno roz­
m awiających. Przed oczami rozpościerała  
się szeroka, naga równina, otoczona na 
horyzoncie również nagiemi wzgórzami. 
Ani jednego drzewa, —  żadnego budyn­
ku. Po drodze, zarysowanej cienką linją., 
powoli posuwał się wielki wóz, nałado 
wany trumnami i zaprzężony w woły. 
Chłop rumuński szedł z długim biczem

kolo w ozu...
—  Trzeba się ubierać.,, W pół do 

ósmej.. T a  bestja karaw aniarska jest 
punktualna, jak zegarek. A jeżeli życia  
pan chcesz —  m asz! —  W skazał ręką 
na w óz: —  Popatrz pan na tego Charona 
rumuńskiego.. U tych „szti rum unesztr 
w armji epidemja tyfusu grasuje. Codzien 
nie umiera po kilka osób. W ięc, żeby nie 
zaw racać głowy popom i „naczalstw u" 
do tych trumien pakują gołych niebo­
szczyków (bieliznę zawsze ktoś skrad- 
nie) i Charon wiezie na cmentarz. Tam  
w yrzuca nieboszczyków do dołu i jedzie 
z powrotem, żeby jutro do tych samych 
trumien nowych gości zab rać!.. Zobacz  
pan —  te /wieka na zaw iasach! —  w yna­
lazek praktyczny, bo w kochanej Mołdd- 
wji drzewa nawet na krzyż niem a!.. I to 
jest życie! Ten Charon —  to życie! Kpi 
z w aszych marzeń i ideałów, obojętny 
ha piekło i raj, na życie wieczne i rein­
karnację, —  wie, że on żyje, —  on i w o­
ły!... A reszta —  padlina! Ludzka padli­
na pójdzie do jednego dołu, bydlęca —  
do innego, a jedną i drugą te same psy 
pożreć m ogą.... Tak trzeba brać życie1: 
Bez marzeń, bez „ofiar*", zachw ytów, 
ckliw ościL  I bez tych Smoleńsków, Bry  
gad żelaznych.. —  Zamyślił się,,, —  A ta  
brygada.- Kto nią dowodzi?..

—  Jakiś Haller, pułkownik,
—  Cóż to za g o ść?
—  Nie wiem... Podobno, znany.
—r Pies kulawy go zna... Tylko ja już 

czuję pismo nosem. W iem, co to za ana­
nas... W iem , kto to jest,,,

—  Kto?
—  Żyd!.. Co pan tak patrzysz? Żyd 

galicyjski!.. Lejba Haller,.. D rogista, W  
Samborze skład apteczny ma, recepty  
szelma pitrasi, na skrobankach kokosy 
robi... A cała ta  brygada —  Niemcy!. 
Przysłał Wilhelm Trockiego, —  teraz 
macie H allera!... To szelmowska robota! 
Piekielna. „Polaki" chcą cara  (B o  ten 
Haller jakiegoś cara  przyciągnie!) „P o ­
laki" idą na Kijów... A w antura! Bolszewi 
cy rżną „niedoriezanych" Polaków. Niem 
cy w Królestwie udają oburzenie: —  
„A -a.... Moskalom pom agacie? —  Du­
sić !" .. I duszą!.. Piłsudski na szubienicy, 
Dowbor wzięty w dwa ognie.. Rzeź taka, 
że... Co panu jest?... Czego pan beczysz?

—  Doktorze, to okropne... Przecież 
to.,,, przecież... jakże ży ć?... Ja  m arzy­
łem ::: Polska... Co ja  jestem ?... Nic .., 
Chciałem do wojska polskiego,,, jako sze 
regowiec... za karabinem.,, zginąć... Ja  
się modliłem całą n o c ., myślałem —  Hal­
ler... Przyszedłem do pana poradzić się..

—  W ięc czego pan chce, do pioruna? 
Idź pan do H allera!...

—  Kiedy taka prowokacja.
—  Kto panu to mówił? K to? Ja ?  Głu 

pi pan jesteś, że słuchasz mnie!... Głupi 
pan, że rad idjotycznych słuchasz, że nu­
dzisz mnie swem jęczeniem !.. Slam azara  
pan jesteś, baba, —  tfu!.. Niema co tak 
patrzeć na mnie!.. Rady pan chcesz?  
Dam: każ się pan w ypchać i pomalo­
w ać na zielono!.. Będzie okaz!..

—  Doktorze!
—  Idź pan do djabła ze wszystkimi

doktoram i!.. Rady mu się zachciew a!.. 
Rady chce ode mnie!.. A czy ty wiesz, 
ośle jeden..

—  D oktorze!!!..
—  Czy wiesz, że ja zdechnąć muszę 

za tydzień —  dw a?.. Czy ty wiesz, ze 
wszystko, co jest życiem, jest już nie 
dla m nie?... Że żadnego czynu: —  żad­
nego! —  najbłahszego! —  nie dokonam!., 
Że nienawidzę w szystko, co żyje i żyć 
nie umie, nie widzi życia... Że chciałbym  
żeby wszystko ginęło razem ze mną, że­
by wszystko było fałszem i łotrostwem, 
tylko sny moje... T y  myślisz, że marzeń 
nie miałem? Sił nie czułem ?... Jesteś sto- 
ktoć silniejszy od tysiąca takich, jak pan 
Duchem silny, ale ciało... Zresztą teraz i 
duch.,, Z dziada-pradziada żołnierską 
mam krew. Marzyłem —  w szeregach  
polskich umrę.. Sześć razy stawałem do 
raportu., do dywizji polskiej chciałem „ 
Nie pozwolili..,, Na czapce orła białego 
mieć. Orła polskiego!., A on —  rady szu 
ka, namyśla się!.. Lecieć trzeba —  Ina 
skrzydłach!., Żeby sekundy jednej nie 
zm arnow ać!... Gdyby ten Haller nawet 
bandytą był, —  nogi mu ucałow ać, On 
czyn zwiastuje! W alkę! On nową kartę 
dziejową otw iera, —  najwspanialszą mo 
że!.. Już się polała krew.., I znów się po­
leje,,, św ięta,,, o fiar ::: —  zakaszlał się., 
pot kroplisty zrosił czoło., oddychał z 
wysiłkiem.. Zrobił grym as uśmiechu, o- 
dejmując od ust zakrwawioną chustkę-

—  Nie taka krew.. Nie taka..
—  Dok-torze,,. Dokto-o..

W . Charkiewicz.
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S IL V A  R E R U M
Ano, —  nie jest z Wilnem tak źle, sko 

ro może mu ktoś pozazdrościć i wska­
zać, jako na wzór do naśladowania. A 
właśnie Lwów z wielkiem uznaniem mówi
0 Wilnie, gdyż W ilno posiada... Instytut 
badań Europy W schodniej.

G azeta Lw ow ska (dod. tyg. Nr. 3 )  
tak pisze o tern:

Przykład wileński jest dla Lwowa bardzo 
pouczający i godny naśladowania. Jak bowiem 
Wilno stało się przez to ośrodkiem badan pro­
blemów Europy północno-wschodniej, tak 
Lwów powinien stać się ośrodkiem badań za­
gadnień Europy połu dniowe - wschodniej. We 
Lwowie należy przeto stworzyć Instytut Euro 
py piudniowo-wschodniej. Instytut Wileński 
działający owocnie już od kilku lat, może nam 
dać lekcję poglądową, jak taką instytucję od­
powiednio zorganizować i jakich błędów przy 
tem trzeba unikać. Instytut taki da się urzeczy 
wistnić w naszym grodzie tem ławiej, że Lwów 
rozporządza całym zastępem pracowników do­
skonale przygotowanych...

Instytut miałby za zadanie pouczać nietyl 
ko o kulturze ludów tak zwanego bliskiego 
Wschodu,"ale także o życiu bliskich nam są­
siednich państw i narodów w Europie połud­
niowo-wschodniej. Czyż nie byłoby np. rzeczą 
słuszną, aby w Instytucie takim uczono o tych 
przemianach, jakie się dokonują w umysłowo- 
sci i życiu gospodarczem Ukrainy sowieckiej? «

G azeta obszernie uzasadnia potrzebę 
zorganizowania we Lwowie instytutu, 
podobnego do wiłeńskieggo.

Instytut miałby zapoznawać swych słucha­
czy z całokształtem kultury duchowej i rna- 
terjalnej Europy południowo wschodniej, a 
zarazem przez praktyczne studja języków, za­
leżnie od upodobań, mógłby Umożliwiać bez­
pośrednie zapoznanie się z badanemi próbie 
mami...

Praktycznie zaś Instytut ułatwiałby miastu 
spełnienie wyznaczonej mu przez dzieje roli a 
mianowicie pośredniczenia między Wschodem
1 Zachodem na polu zarówno umysłowem jak 
gospodarczem. Lwów nawiązywałby słusznie 
do tej roli, jaką spełniają te obszary nie od 
dziś, nie od wczoraj, ale od tysięcy lat. W  o- 
becnej zaś sytuacji, gdy linja handlowa Gdynia 
—  Wschód, a nawet Gdynia —  Bagdad byłaby 
zupełnie słusznem dążeniem Polski Mocarstwo 
w ej. Instytut Europy południowo-wschodniej 
we Lwowie, jako w tak ważnym punkcie wę­
złowym na tej drodze, byłby nie tylko uzasa­
dniony, ale i . pożądany.

Argumenty są piękne, ale niezanadto 
przekonywujące. Przedewszystkiem, jeże 
li zaczniemy organizow ać podobne insty­
tuty, to nie będziemy wiedzieli kiedy m a­
my się zatrzym ać. Jest instytut wschodni, 
później będzie południowo-wschodni, na 
stępnie północy, północno-zachodni, po­
łudniowo-zachodni i t.d.

A zresztą: w okresie, gdy nietyl ko 
poszczególne katedry, ale nawet całe wy 
działy są niepewne sw ego bytu, czy mo.ż 
na tworzyć nowe uczelnie?..

Z tego copraw da, szczególną pocie­
chę miałyby., niewiasty, które nabierają 
coraz większego zapału do nauki.

ABC ( 5 1 )  podaje taką statystykę:
W ciągu 20-lecia, od 1911 do 1930 roku 

liczba kobiet studjujących na wszystkich wyż­
szych zakładach naukowych w Polsce, powię 
kszyła się dziewięciokrotnie. W  roku szkolnym 
1910 —  11 studjowało ogółem tylko 1.516 ko­
biet, w 1930—31 cyfra ta wynosiła 13,645. W 
tym samym czasie liczba studjujących męż­
czyzn wzrosła zaledwie dwa i pół raza, a mia 
no wicie z 13,488 w 1910— 11 r. do 34.510 w S 
1930—31 r.

W ostatnim roku, za który ogłoszono sta­
tystykę, j.t. w roku 1930 — '3 1  więcej niż po­
łowa kobiet studjowała filozofję, t.j. 7.735:. Na 
drugiem miejscu stało prawo i nauki polityczne 
(1 ,895), na trzeciem wyższe szkoły handlowe 
( 1180). Pozostałe wydziały i studja spe­
cjalne, nie gromadziły już w całej Polsce 1000 
kobiet Na medycynę uczęszczało 685 kobiet, 
na farmację 580, na agronomję 414, na denly- 
stykę 359, na sztuki piękne 270. Niezbyt licznie 
garnęły się kobiety na Politechnikę. Stosunko­
wo najwięcej uczęszczało na chemję (132), 
mniej na architekturę (95), na inżynier ję (30 ), 
na miernictwo (43) i na mechanikę (18). Na 
weterynarji było 22 kobiet, na teologji 8, na 
innych 179. Jedynie Akadem ja górnicza w Kra 
kowie nie posiadała zupełnie studentek.

Biorąc poszczególne zakłady na uniwer­
sytecie warszawskim było 3,620 kobiet, krakow 
skim 2,110, lwowskim 2,023, wileńskim 1,326, 
poznańskim 1,264, lubelskim 222, na Politech­
nikach: w Warszawie 206, we Lwowie 133, w 
SGGW. w Warszawie 261, W W P. w W arsza­
wie 263, w WSH. w Warszawie 546, PID.

* Spółka Akcyjna. Założony 1873 roku

Instytucja Centralna w Wilnie, ul. Mickiewicza 8.
Tel. 316, 408, 445 i 816.

Oddziały. WARSZAWA, —  SUWAŁKI —  LIDA

W auli kolumnowej
Uroczystości jubileuszowych  

kulminacyjny. Akt najwspanialszy.

cha. W ytw arza się ponury paradoks, bo 
świat zaczyna w ierzyć, że postęp polega 
na wprowadzeniu najohydniejszego nie- 
wolnictwa, i że w szelka w olność, a

ment pełen najgłębszej treści. U n.w ersy- pr2edewszystkiem wolność ducha jest za 
tet Stefana B atorego nadał znakomitemu przeczenie^  p(>stepu. 
swemu profesorowi . jednemu z n a ,- Mjejmy nadzieję^ że przemówienie „o -

•  Bask uskutecznia przekazy ds Rosji i L itiy  j  ę n  ~ v r 'F ™•  . . . .  V . •  zakresie, godność doktora honoris cau- ^  d,a ^  g

T m  Rektor Onoczvński w ^łebokiem i d ew szy stk iem  w  Księdze Pam iątkowej, 
J. M. K p y a ?  . którą przygotowuje Uniwersytet Ja g ie ł-
serdecznem przemówieniu podkreślił m e- j ^ L  V ó w c z a s ,  przypuszczać należy, 
zmierne zasług, jubilata wobec kultury , > L h a  jak już zbudz
nauk, polskiej , w ob ec W szechnicy B a  *  wje, u J rcach słuchaJczy, obecnych  
torowej, do której pospieszył on w okre na uroczystości } ’  . . .  ~

9
9

oraz do w szystkich m iejscow ości w kraju i zagranicą;

przyjmuje wkłady term inowe i płatne na każde żądanie w złotych  
i walutach obcych oraz wkładki oszczędnościow e od 5 zł. wzwyż;

załatwia inkaso na w szystkie m iejscow ości Rzeczypospolitej i zagranicą;

kupuje i sprzedaje waluty zagraniczne w gotów ce i w czekach  
oraz załatw ia wszelkie operacje w chodzące w zakres bankow ości;

Bank wynajmuje kasetki opancerzone (safes)  
m ieszczące się w podziemnym skarbcu stalow ym .

*

sie, gdy dopiero się odradzała do nowe 
go życia i borykała się z niezwykłemi 
trudnościami. Przemówienie swe zakoń­
czył p. Rektor słowami życzenia: „Ad 
multos, multos an n os!.."

Dziekan W ydziału Humanistycznego,

W . Ch.

Prof. Marjan Zdzieclhowski 
w To w. Rosyjskiem

Jiafcże M im ie, jalk isiyimipiaitiyioziniie, a. pmzedle 
wsaydtikiieim, jaik siymapaityiazttiie odezw ało 
£iilę wiMteńskliie spotoaeńisibwlo' iTK>siyystkie n a  juprof dr. J. Otrębski, jako promotor, uza s p o u e c B e ^ o  iwwjyjsioe na

„rnf Zdziechowskiemu b!lIleut,z ®rio£- M arjarn  ZidlzaMtawisikifieOLsadniał nadanie prof. 
godności doktora filozofji honoris causa  
i odczytał tekst dyplomu.

W ów czas głos zabrał prof. M. Zdzie 
chowski.

GRUŹLICĘ KRZYWICĘ ZŁĄ P ZEMtANĘ 
MAlERJI a d iie ii i aorosłyth 

Leczy zawiesia v czynniki witaminowe

Magistra A. BUKOWSKIEGO.
Wystrzegać się bezw>rtc ściovych cimiasiek 

i n*^ladow’nictvr

Pdłąjcaoinie irtasyjlslLite isitowiajrtęyezeinfia w  
W itaiie  aoir)gara,iizoiwiałły iw dniin 17  btm. -aikia- 
(dletmję. T,a mtywtna 'ii i8Batol®niqwa nasawa, 
pełUna miuidjy ;i iszjalbtUanloiwiejgo patosu, na  
sacizięśiciiie nlie ‘dkiaizlała s ię  tiraf.uą .w stosu nku

s p r z e d a j e m y
DO SOBOTY T. J. DO 25 LUTEGO 

POZA SPECJALNEMI OKAZJAMI
na towary białe i bieliznę ustępstwo 10 proc.
na flanelely i baje ustępstwo 10 proc.
na krawaty ustępstwo 10 proc.

na palta zimowe damskie 
i męskie ustępstwo 20 proc.

na łóżka metalowe ustępstwo 50 proc.
Pończochy* okazyjnie po 1,20 i 1,80 zł. para

M IIK Ć O iM
Wilno, ul. Mickiewicza 18.

Było to już trzecie zkolei przemowie- dta ibairidżo aympaityozneigo wdeeiaoinu, który  
nie Jubilata, który tak na Środzie Literac sKę oidlbył w  Hokailiu Wól Towairiziyisftwa Ro- 
kiei iak i w Tow arzystw ie Rosyjskiem sypkiego. N i e  bfyfła bo iwłaściwób afcadeanja,: 
mówił przedewszystkiem o swych prze-
• - u  ,1,  u a J  pmaemowtoesn /i 'wiyiatęipowi antyisftłyciznycih,—
życiach, vvalkach y • , ^  ;tf0 eietndecizmiejgoi obfooiwiaimia, w

gdy się me pow tarzając!.. osdilgio.dhsym JM aibem .
Na Środzie Literackiej do słuchaczy Tiaik jakoś się sbafloi, i)e sEaibilótmorwie rar- 

przemówił przedewszystkiem myśliciel,, mjy nfięjaflmieji akatatamji ©ostiaHy odiraizru tnotz 
który wyrobił sobie pesym istyczny po- siaidlzofnie a aalpiatnoiwiał naiatiriój,, jalki siię wy­
gląd na świat i z tym poglądem idzie ibwiaenza tiyilko' wi śdis‘tem fttorw&rrizysrfcwóe łn- 
przez życie szukając prawdy dtói, dlotae isdę iznająicych 'it lopirHoimaefliimydh

W  Tow arzystw ie Rosyjskiem mówił wstzyisihkm « i i e m  g łęb o teg o
 , sizaic(ucnjk)U'r b iszmerręi milltotscti! w  sbosninlkn dio

Polak, tory p g ą .  ̂ . osólb, (kitjórie są  (poetlajoiiaimi cenibnattnieimiL
słowiańskich, badał duszę słowiańską i ,  Właśniib itia s/eridioazinicść oldiriaizni sdę izia--
stykając się z Rosjanami, przeżywał go- jma .afktaidieanjjb irtosyjstkiej i prtzyozy-
rzkie chwile rozczarow ania lub radosne ri, îai ^  ipiojgłęblileniia piieOdnyioh ś i p w ,  j<a- 
momenty odnajdywania dusz jasnych i ijjje pad9y pod adreisieim. J]ulbHIIiaitia w ilMOTiych 
wzniosłych. ptnzemówiemjiiaidh.

W  Auli Kolumnowej przemawiał nie- Po  aa^a:jqndiu aikJaidJdmji JplnaeB ptreizesa
dawny Rector Magnificus, wielki uczo- ^  ^ a o t m a .  1A, K ^ ia to o w ta

' r - i -  n  — asaibinaî  naotmiłiodstii {pâ zieidJsfcarwujĉ itelle społe-
ny, myśliciel , bojownik o m ezalezn o,, czeństwa7 ^ }ljskfik,g.0) _  Ualiwer.
ducha ludzkiego. _ , , , syfcettu SfŁefteuna Baitiarlełgo. Taik prezes ZJw.

Było to w zruszające pod względem g^ąie^tóiw Rosjami p. Iltuitowtiiciz, jak i prtzedi-
treści i wspaniałe pod względem fermy stawitaiele mosyjlsikJi  ̂ fcqrpoirta(cj/ii Rdtłiemria 
—  wyznanie w iary. Nawiązując do Vitoe<njs,is< pp. AJrsęiujew i  Sofcołoiw tpodlkfre- 
sw ych rektorskich przemówień, które zo śbidi .sm ą  sacajegóiiaią dzęść dia JufoiLljaita, ikstó 
stały wydane pod wymownym tytułem mego inwiańaćią iza ipyioemiza bteiz amazy, za 
„W alka o duszę młodzieży", prof. M. prizeiwiadlniiikja iłdieioiwego. Rnzeanówtiteniia mfo- 
Zdziechowski jeszcze raz podkreślił, swe dyidh. sMemitów udieirizłaiły (niiebyffikio sizicseino- 
stanowisko w obec dzisiejszej rzeczyw i- ^ 4  ii płękma, pęiiiiią m toctatnej pro
stości, której cechą jest m aterjalizacja i ^  *  p n a e d le m ^ tlk i^  igjębo-

„WYCIECZKI „FRANCOPOLU“
DO ZAKOPANEGO —  wyjazd 1. powrót 6 
marca Zł. 25. DO AFRYKI, HiSZx°ANJI i 
PORTUGALJI 3 —  27 kwietnia Zł. 870. NA 
W YSTAW Ę ŚWIATOWĄ W CHICAGO, wy­
jazd 3 VI i później Zł. 1975.
Na żądanie wysyłamy obszerny prospekt wy­
cieczek krajowych i zagranicznych. Polskie 
Biuro Podróży „FRANCOPOL“ Warszawa — 
Mazowiecka 9, tel. 206-73.

W. KIEWLICZ i s-ka
Wilno, Mlckiewisia 19, tal. 1 46

s p r z e d a ż

W Ę G L A  ŚLĄSKIEGO
KONCERNU 6 I E S C H E SP. AKC.

Dostana n*tyr.hi7ił#stowa w szczafaie 
zaplombowsaych wozach.

O B A J  0  S W O J E  Z Ę 8 Y I

g i l  s t o i n j  Pnlsa pastu u zpbiw

bestjałizacja życia.
Ze smutkiem i bólem zaznaczał, że 

zaślepiona Europa stacza  się coraz niżej 
ulegając sugestji Bolszew ji. Z jednej 
strony wybujały, barbarzyński nacjona­
lizm, z drugiej —  kult brutalnej siły —- 
zabijają niezależną myśl, krępują lot du-

Pisaliśmy już przed trzema dnianu, 
jak śledztwo, prowadzone w sprawie 
podpalenia francuskiego okrętu „Atian 
tique“ zatrzymało się na miejscu:.—  
wszystkie poszlaki wskazywać miały 
na zamiatacza okrętowego Ferrugię. 
Niemniej nie było możnością zahaczyć 
jakiekolwiek z jego twierdzeń. Na u- 
stalenie jego winy to, co wiedziano i 
czego nie negował, było stanowczo za 
mało. I znowu śledztwo francuskie 
pnie się po tropie niemal niewidocz­
nym, niemal beznadziejnym. j

Nie traćmy jednak tego tropu.
OSTATNIE WYNIKI

k o śc ią  imyślii.
Sbudleinicrii -  RołSjjafniiie iztairy&oiwiailli sw ó j 

bairłdlzio poiwańnly isftJoisiuindk dio żiytcoJa i  wlytka- 
'zailit izmofflumiefruii© dlBa, hialseł cniajwyńsiaydh ir- 
dieałófw. T e  giloiwia b y ły  miajwiŁaśo-jwtsizyim 
sipolstobeim. oddymia łtołdiu. Jrubilaitowii—  hioi- 
flKoirłoiweamu fłiildisthnoiwnL' koaipotriaJcdii Ruithemia.

P o  miłioidlzii-eży i z (panaeraiów/ieinlilaiai -  mefe- 
iraitlaimii 'wysitąpdili (fcodiejhuo p. D. (Bodhiam, pire 
aes Sakcjli1 Liit.-Arftysitl. T-wjai, wytoaft/ny 
irat i mlilezjwykflje wtaM^wiy feriyłtiyfko oiraz ip. 
Rietfewiskiij, prezes To!w. Ddblcotazymiwjści. —  
W  pmzieaniówiieiniiiajcih itylch, idiosklotniałyich pod 
•wHigjętdiem mjęciia, izcislfcała izaryisowiainia. isytl- 
wettoa JPibiflla/tą, jiatoo pisairza i
człowieka. .;

Gdpowiiediżiał pthof. Miamjiałn. ZkMiecihow- 
szefów śled- skonała budowa statku pozwalała na przezwy- ski, odtiwiarzająic dlzdiejle swego sttłosaitnku dio

ciężenie trudności, stąd wynikłych. Raz jeden namodlu r.osyjsfcfegK> I yispomilniając o przy­
przecie —  jiaimb, jaflea łączy(łta go w wdiClti wybitnymi

KOŁO BRZEGÓW PORTUGALJI Rosj,an!amii.
„Atlanfiqae“ musiał stanąć i wzywać porno- J *  p a - ^ « e W i l a  pub-
cy dla naprawienia szkód z Lizbony. Zrobiono liiciztnośc, k tó ra  szjctzieltoie wyipetoiała sa.lę,, j a -

dzenia jego części. Takie opóźnienie jest aż to jednak tak, że podróżni nie domyślali się kiieimd' dkiliaśkamli iniagirioidizoiła Juibbllaitia za.
nadto kompromitującem dla linjł okrętowej i niczego, a opóźnienie nadrobiono. W  końcu jego słoiwia, .tteuk cnlietzimliiełrtniil© cuekawe i  ta k
odstręcza od niej podróżnych. podróży do, Ameryki łacińskiej nie było ono sjaczeirei, —  ftfego oditiwioJrtzjyć miospoisób.

Sam „Atlantique“ był —  o czem prasa nie większe od paru godzin. Dwotmia. kióci«itfcreoai|i! izaćimiprłowiaoiwa-
pisała dotąd —  parę razy przedmiotem takich Oto, jakże skromny, wynik kilkudniowego przieraówien&atmiii, iwljTpowWziainemd z

Ślimaczy pościg podpalaczy
Policja na zatartych śladach afery „Atlantyku1■ii

Ciekawe są uwagi jednego z 
czych, niejakiego BIanc‘a :

„Znam. są stosunkowo dość liczne akta sa 
botażu, dokonywanego na okrętach z podniety 
konkurentów i innych linij okrętowych. Wszy 
stwie one dotąd miały jednak niemal wyłącz­
nie na celu opóźnienie okrętu wskutek uszko-

zamachów. Zwykle chybiały one celu, gdyż do śledztwa. PREST.

który dokonywał inspekcji nocnej po kabi-223, w Wyższej szkołę dziennikarskiej w War 
szawie 55 kobiet etc.

Siedem tysięcy „filozofek"! T rzyna­
ście tysięcy studentek!.. Serce rośnie!.,, 

A ch L  „Gdybym był młodszy dziew ­
czyno"... —  chciałbym być.,, studentem  
Akademji Górniczej,

Lector.

R Ę C E
NAJWIĘCEJ 

ZANIEDBANE 
i ZNISZCZONE 

ndelifcatnia natychmiastowo, wybiela, 
chroni od łaszczenia i odziębieni*

KREM PRAŁATÓW

PERFECTION
Do nabycia w pierwszorzędnych per* 

fnmerjach składach aptecznych.

T y l  Sa

nocnej po 
nach.

„Nie zauważyłem nic szczególnego, gdym 
w nocy pożaru zaszedł do kajut, w których 
trzy godziny później zajął się pożar. Ponieważ 
zaś nikt tam nie wszedł —  o iie jest wiadome 
—  po mnie, ja zaś nie palę, przeto hipoteza 
by ogień mógł powstać od porzuconego papie 
rosa czy zapałki uważam za wykluczoną.

Szef usługi w restauracji okrętu zeznał ze 
swej strony, że w kajutach, w których wybuchł 
pożar, złożono uprzednio szereg dywanów i 
materacy pochodzących z innych kajut. Robio 
no to w tym celu, by gdy na okręcie niema po 
drożnych, ktoś z usługi nie zadomawiał się w 
przeznaczonych dla gości kabinach.

Ze sceny do klasztoru
Duże wrażenie wywarła w Londynie zapo­

wiedź młodej artystki, panny Stanley, która już 
po kilku pierwszych swych występach wywoła­
ła burze entuzjazmu wśród chłodnej zazwyczaj 
i przywykłej do dobrych aktorów publiczności 
londyńskiej, że zamierza w najbliższym czasie 
wstąpić do klasztoru, jednego z mniej znanycn 
zgromadzeń zakonnych, trudniących się pracą Wczoraj

Międzynarodowe zawody w hokeju w Pradze

•w fu-

rozpoczęły się Pradze Czeskiej międzynarodowe zawody hokeju na
religijno - społeczną na przedmieściach Londynu lodzie o mistrzostwo świata. Na zdjęciu naszem widzimy stadjon 

Philis Stanley jest protestantką, pochodzi 
nawet z rddziny o bardzo żarliwym duchu an­
glikańskim. Będzie więc musiała przedtem

zimowy w Pradze, który
- będzie terenem walk o mistrzostwo.

lisi

wMłktifm tamotrem i  fprfaiwidfeiiwiie oniaJtottisiką 
■srwiadlą, jp. id|e Roisiseb jietsizfcae ihaifldiziej pod)- 
truiósi 'beanpetrałtnunę tsłeindóoztnłotśtci (ii tfotziemM- 
zjaiamowiaił pwMiloziniośó, (kitóWa panznieiilia 
pfraepoisową taa alkjaidemjalcih siatyiwmlość i  ztgo 
bowała teik Jbibdłlfaltloiwff,, jiałk i' Jego 'Małżon­
ce ipinafwfdjziiwą ołwiaicjtę.

W  ten sposób tz-aikiońiazyia: s&ę ipiieirwtsza 
erzęśó ©Ikaidtetmji. 'Pó ponzen'(wiiłe;, .ptadictaaS' iDtó- 
i êj goście ibytlii [poidqJm.'qwainói heiiba'tiką 
pnzetz (niiiezrwtyMe 'Uipłrtzierjmydh goisfpoidłatrzry, 
nasitąplt dteiiał (koncerltloJwiy.

P . Popłatwiaki m wjyjląltifeioiwją. isdlllą 'Wyira©u 
oddleiklianiKoiwiatł iwBIeatsca Ndielk)rasio(w:a pt. „Go- 
spodfacnz", patrri Soisinio-wsłkia oKłśpdleiwiała (kil­
ką piosenefc i Pomualnisów, wyikaKayiąic 'bamdizfo 
pinzyjeanny i  diolbrze potsfcalwćloaiy :głoe,, zaś p. 
Ga^kiowsiki wfyisttąpił glatoo." talkottnpalniiiaJtJor,, 
śpiewiatk, poeta ii Ikomjpozytotr!...

Pnibliiozinłość była bairdlzło wóziiędzna za 
■te pfrlodtulkejle ardtysltłycizine, słtojąjoe n a  rwyŝ o- 
.kiim poziomie.

Już dblbmzie po dteiiimiiąitetj p. Bocńaln -o 
żnajlni!!', że -(Maił (kcmłoqrftio)wy .̂ ostta;! wyczer 
parny a itiem samaetm & iafcadiemjia, się slkloiń- 
c/zyła.

Polżegnlaniiia. Noiwte ioi\vda;cje poid adłneeem 
,pp. 7jdlzieieboiwisłkich. Sal'a pdwioll!! opnisttio- 
sziałła.

Skończył isię bandizio, biairtdlzo sym paty­
czny :wiilecizór...

W. Ch.

BANKIET

O B S T R U K C J I

WĘGIEL górnośląski
po cenach zniżonych

p o l t c e

M. DFULL, WILNO,
JagH l-ńsk* 3, tel: 811

przejść na katolicyzm. To właśnie będzie pierw­
szym etapem jej nowej drogi życia.

Nietylko w prasie, ale i w rodzime artystki 
decyzja ta wywołała zdziwienie, połączone z pe­
wnego rodzaju niechęcią. Idąc za prośbami ro­
dziny, zdecydowała się artystka na pozostanie 
jeszcze na pewien cykl przedstawień na scenie,
bUżSym.yĆ płen^ dze’ które swym naj- z praiwą łarslkii! wi /stoisiuinlkn do z oaklairżoiniywh. —  Kanaisiiiujn, ptrtzedl .wyfkoaa- p0 darz. Zaraz obok niego i koło pani

Plan ten nie jest wcale sprytną grą na po- triziedh s(pna(wcófw oihydtniego moindiu w 'gia- niiiem ■wyiroku p!I'aikia!ł„ praosIbaJli diwaj —  B a - Zdziechowskiej min. Aleksander M cy-
puiamość, gdyż przyszła zakonnica nie zrobiła jówoe Soisiefdka, w  dnatu 18 ban. o g .  12,17 w raisizlkio: i 'Ghomioz —  zacbioiwfeilldj się spo- sztowicz. Obok jubilata pani O poczyń-
^ z e c i w^wy wo ł Sa ”^ ^ 1̂ - w i i ę z i e ł n i a  Jćaimlo-śtedicizego w  B a - llcoijiniiie. ska i bohater narodow y, wysw obodzi-

Wykonanie wyroku śmierci w Baranowiczach
B A R  A N O  W IO ZĘ. P A T . —  W obec n ie - /szencle aoisltał iwybonany. Eg^elkiuejŁ -dioikomł 

skoirrzystainuia pnaeiz. Pania. PąieszyidJeauta R ze- kait Bmaaffli i jegio pomoCrn îlk. •—  bTajsitaiTtscsy

U tradycyjnego G eorges‘a do stołu 
biesiadnego zasiadło 105 osób. Przew a­
żali panowie, pań było zaledwie kilkana­
ście, lub jeszcze mniej. Naprzeciw jubi­
lata prof. Opoczyński, rektor -  m agniri- 
cencja naszego Uniwersytetu jako gos-

—  pewną niechęć. PREST. irainiawibziaiclłi wtyircik iśmiteirei pirizeiz, po wate- — 10O0 — ciel W ilna generał Lucjan Żeligowski.

Uruchomienie llnji kole­
jowej Herby—Gdynia

nastąpi 1 marca b. r.
Jiałk tsdię dbiwłMuje Agiencja ,Jstora“, 

dinia 1 muairica bon. 'odlbęcMe się nimcbcimiie- 
nóe noiwiowyłbuidjpwiainej lilnjłii kblcjówcj Heir 
by— GłcUyiniila-, t.. w .  magtiisittnaM 'w^ęglłowej.—  
W  mrbctzyęitem oitiwlalricńi ilianjli weczrną iwMał 
(ptnzcdisitialwiCiCilie mzsąjdhi, zapirciszieuii gcśaie o -  

TtaB pmłsa.
Otiwaireiiai diołkionia inłiiniiisiteir toomoindłkacji 

o/nż. Bujtłkięrw/lbz; w lóbtedajOŚeiŁ wiceminliisitinów 
Gatliołta,,, 'Czapskiego, i  b. miiniisłbra Kuchnia. 
Nia fuirtoicizysrtx)ść otłwtairtoia1 'ldtajl, zapciwłiiedteiła 
my jęłsiti prizyjalzd! :z piapyżia piwdstaf^oiseiM: 
TtołwajrEysltwIa Kdtejoiwłeig-o. iPdsko-Ptran- 
cuisBrileigioi, Banąfute idlelsi Pąy® du Nbcnd; i 
SblhttLedJdjcr CSreiusioitł.

Jałk dlonosfiiljiśiiny, efespifoiaitłację limtjfii o- 
bejtmują ana jedten oroik Piolslkiie K-ołejie Fań- 
stiwtofwie ina tnachiuauelk Tow/alrizyisitWa Ptnlsfcoi- 
Fmamiciuisfcilegiô  po- irókni zaś ełksploataedą 
zajmie aię wyłąezmiie siaimo Towafftayisrtiwło.

Tych dwóch ludzi koło siebie: Żeligow­
ski - Zdziechawski różne budzili reflek­
sje, któremi kiedyindziej podziełimy
się może.

Na sali przeważali profesorowie i 
literaci. Również liczne były koła zie­
miańskie. Min. Staniewicz przybył z mał­
żonką. Dużo Rosjan, senator Pimonow z 
żoną i córką. Pierwszy toast wznosi o- 
czywiście rektor urzędujący. Potem p. 
GlixeIIi odczytuje depesze od J,E. kar­
dynała Hlonda, marszałka Raczkiewicza, 
ministra Jędrzejew icza, dyrektora Fran­
ciszka hr. Potockiego. Jest to drobna 
cząstka depesz i gratulacyj. Przeszło 
sto przeczyta także prof. Glixelli pod 
koniec bankietu.

Nie wiem, czy potrafię wyliczyć 
w szystkich mówców. Imieniem Tow arzy­
stw a Literatów  przem awia pani Wanda' 
D obaczewska. Tow arzystw o Naukowe 
W arszaw skie wita jubilata ustami prof. 
Kridla. Imieniem królewsko -  węgier­
skiego poselstw a w W arszaw ie, oraz 
długiego szeregu uniwersytetów madjai- 
skich, przem aw ia dr. Adrjan Diveky. 
Przem aw iają profesorow ie: M assonius,,
poruszając w sposób piękny i wznios­
ły rzewne nuty miłości do ziem, które od 
Polski odpadły, Glixelli, Glaser i Cy­
wiński. Przem aw ia ks. Rzymełko, ofia­
rowując adres od T -w a W incentego a  
Paulo, prof. Bossow ski, zastępując pod 
nieobecność chorego hr. M arjana Platera  
T -w o Przyjaciół W ęgier. Zabierają głos 
Rosjanie: Bielewski, Krestjanow, i o. 
Tuczewski, który odczytuje list Arch. 
Teodozjusza. W  sposób, jak zawsze, in­
teligentny i niebanalny składa swe wy­
razy uznania W ładysław  Studnicki. Dr. 
Hanusowicz, dr. Safarewicz. Długi sze­
reg mówców zamyka głos najdostojniej­
szy generała Lucjana Żeligowskiego  

Odpowiada prof. Zdziechowski: T rze­
ci, nie, czw arty już raz mówi podczas 
swoich uroczystości jubileuszowych i 
za każdym razem mówi oryginalnie, cie­
kawie z tą zachw ycającą m aestrją for­
my, która mu jest w łaściw a, -— a zaw ­
sze na temat moralny, na temat walki 
z bolszewizmem. Huczne, serdeczne, 
wdzięczne oklaski.

•ęęea

DiTa 25 lotegh 1933 r.
w sa unach Kasyna Garnizono­
wego Mickiewicza 13, odbędzie sią 

Niebywale pomysłowe dekoracje. 3 pierwszorzędne orkiestry. -- Początek o godz. 22. Bilety 5 zł. akademicki 3 zł.
XI Doroczny Bal M e d ykó w  g
.Zs>prr*$3renia rabyw^C w letkalu #C0 ła  Madyfców W ielka 24 w ponJedziaW, środy i plotki od 7 — 9 w le o .-



S Ł O W O

Z  S A D Ó W
O PRA W A  FORiYv)A/NIA J .  LE/JBO W 1C ZA

P R Z E D  SĄ D EM  A P E L A C Y JN Y M .
W  dirmi wteorójStąyim luaczawaislkiOf ZeMka 

.LarniEdaonia pomprwńie obito sto o muiry gma 
oh-u sądtawtegto.

„dbanie Boh/kas", t a w a t  ,,/ZMiejgo. Sz/tam 
dteura*\ totetótr (buimy litniitójałtlocr' iplefantummegK) 
uprowajdBjeiHBał mratogp* ŁMiibowdiciaai, ponKOiw- 
nto stóalł s ię  .afetmattinym.

RotKSboidlzito s ię  o  to  'ois/tia/tmie wiłaśnde 
prajeisitęps^^io —  polrjwatnto syn a w łaściciela  
tam baróń „Ccnelsoiyiia".

J afc wiadom o wjyrjoknłem fpiieirwtstzej in - 
afcasiicsfi Lewińsiofni, K am tor ii Wiiitiklitni .skaaa- 
nsi m śtafli po 4 !L'aitia fwdlęaeinńa (kaiżdly. Od te j 
decyzji apelow ał jedńla/klże iprókfcnrartior, k tó ­
ry  w> sjwej istaałridiaa (apeOialcyjtafejj. móeftytiikfo 
dom agał siię izwdęklsizieiritia (bairly, fwymietniiio- 
netJ t r ó jc e  d b  6 la t  wiiętzfliefniiaj, a le  jiedhooze- 
śnto ptroisal! o  izłasądlzieindte utotelhitóaiyoh pmez 
Sąd O kręgow y Btaisi Klńigiiemowoj i Gtemi 
Kjaini ôfrfoiwiej,

W cszoraj ptnzeitb c a łą  sprawia zmaSiaizfca 
mę Ina wokańdfzóe Sąd/u. Apefkicyjiniego.

J»a!k było tło prawiiidtoeróa, proces tein 
ściągn ął do gmiaie/łmi1 siąidtotwągio mmóisitwo -pai 
b f e i io ś c i ,  (pnastwcżmiie żydcwłsfcieij,, z k tó rą  
« tradifan di^w^/ii Biclbie maidę diwaj postomin1 
kowi $ 'sto jący  o  wtejlśtóa !W<oźjn}y.

Pr&ew odinlos^ł riciz|pirciw% prieizm W y - 
>aTió.i;-[ki, iztatś V) olbinclniłe otstoalrżonytcih 'w y stę­
powa®. adwnklaoi;: Amidilejeiw, Oziemidhloiw, 
Risćńfcfci! 'i Pryidtmiam.

Do wfińy uproiwiadaeinka. (mlałegioi Lie:.jJfcfo- 
■wtesa tp?r®yizinaillii isię jak i <ww Sądizóe Okrę­
gowym, tylko Ramitor i Wditlkiń, tnaitomiiaisit 
Lefwiflisfom a włatśicrwtą mu emjeingją feirciriiit 
się praed’ ząrizutesmś potctarafcoitelkiiemi,

W  wyirffou; róztpatoitonfJa: ioalbnklsz.tatóu 
spraw y Sąld AfpeOtoyjny wytrck, (poprzedni/ej 
imstenejtr zmiietnJiff tylibo w stosunku ido o -  
sfcałróoinetgo Willklma:, któremu. óbmiżył' k a­
rę  ds> 3 fe t’ wifęztomtia,. FoizOfiitałą eizęść .wy­
roku. Sądu O/knęłgtowogo pozo-sibawiolnio w  
m o t c y .

 =-oOo—------

CHODZĘ PO MIEŚCIE...
„DZIECI U LIC Y"

P rzed  niadawtuem ogJąidalniśmy w „He- 
I t e i e ” oibnaa, i i i is tn i ją c y  Ucłtopoity ibtol&aewji 
e je j dbetzproiz-otmyimli*4, 'czyilii iz .betz îoimnii,

■ osaierocfoiną dfzieiciairniią, Ikłodz-nijącą z miiajstta 
da mdtaefta, fcrfadinąjcą too (się da...

M amy i m y  >w iWfliniie BWoje „daiete u - 
iicy*b swjyidh. , ̂ bozpr-ilzKDinnyidh.* ‘.

Jeelt leli inla .stzjctzęście, sltotefuniłcoiwo n ie- 
wttdle: jtaikiieś parędzfiiesiąt osólb, pnzynaj- 
mlnAeo o  ilbe dhiodlziii o  ozjołojwylcli ( i  niajbair- 
dizaiej beaczellnycih — doidiajtmy) (pâ Ziedtetawd- 
ciieii pica ^ibojg-a. Zia^etdzjała pudlibzlność 
wdleńślka izna doibinze Koi. nięznoisiriJe binaicrti^o. 
R af zaaidlolhiTzie mia/w t̂, wiptostt dlo albioaninacj i !

ru u vrv ir i...,,. .u
r ' i - 'y;r
i;vu; -liil&UU; : ; - Mt

Smucić sią!
z PAWLIKOWSKICH

Z O F J A  d R L I C K A
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 12 lutego 1933 r. 
Eksportacja zwłck i pogrzeb cdb jły  się w maj. Wielkie Hranicze 

pow. Mołodeckkgo nn. 15 lutego 1933 r., o czem zawiadxmi*j4 krewnych 
przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

Córka, synowo, synowio, zięć, wnuczki 1 wnuki

KAZIMIERZ DUBOWSKI
Urodzony 1 marca 1854 r. po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 

św. Sakramentami zmarł w dniu 17.11 r. b, •

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 20.11 r. w m Kobylaiku poczem 
zwłoki zostaną złożone do grobów rodzhnydb na cmenrarzn parafjalnjm. 

O erem zawiadamiają pogrążeni w smutku
Synowie, synowe, wnuk i wnuczki.

K R O N I K A

Ptnesaeslka tpewm&j iwrgmiizBCji kobiecej 
w Witoiie sw^Łała wiaHine zielbinainię, fetóne 
milałe niapiętnowłac ctzjy tetż potępić pewden 
fielje.tioinik z pê f̂cbê o pasana twńjleństkiegło, i 
przysitąipóia do icdctzyftyfwaraia gio.. Po IkpUku 
izdiaoiiaidh iwa sali izapatnowiadla weiseiłiość: ko- 
bijeity śmiały się.

—  To nie jest śmieiSEime, moje panie!—  
rzaiwodała pr-eaestkia: —  tmzeiba isdę obun-aać.

Sallia luoiiszyła sdę' i pirieszieiska czytała da­
lej. Pto ikiilikjui zdlaniialcłi, kobieftty śmiały się 
zauoiwnł.

—  Ani <czas, ani mdeóts.ee ipo temu, moje 
panie — 'zaiwtdMa ptoeraetska-: —  to tozeba 
smjucdć się!

Jest w pewnej moi widii Sdenkaiewioiza ta ­
ka soenia. Malldnz eihce mamailoiwuć sądny 
dlzipeń. Zwołuje ikafllku Zydlów, daje każdemu 
rubla i mówi.

—  Stanąć to, Ź̂ ydowuie, i izr.obdć smutne 
miny. Zaozytnamy .

MaBufje, pałtazry, a  Żydlowule zamiast pła­
kać, śmieją ,snę.

—■ Smućcie się, Źy ety! — wola ma Hanz.
—  Pirtzerptraigzaimy bardizo —  mówią —  

ale diLacizego my mamy smucić się, (kiedy 
my dostali po rublu?

—  Smucić się ! woła. pani pnezeska, zna- 
nSotnia. v r  swyieh ueziueladh.

—i P)’1zepnastziamy Ibamdtsoi —  powinnyiby 
odpoiŵ iedaiieć kobiety ebywaftteSlBikie: — a- 
He dflaiozieg© m y mamy smucić się, kied̂ y 
nam paraii cz y ta  łiumorieskę?

Nie trzeba sunueić się. d płalkać, o ma­
leńka! Trailatla, tralala;! W y s z .

p r

K rzywic a
/Angielska Choroba/

powstaje wskutek braku działania promieni słone­
cznych i dostatecznego dopływu do organizmu wi­
tamin A. i D. Zrozumiałem więc jest, ze Norwe­
ski tran wątrobiany, dzięki swej niezwykle bogatej 
zawartości witamin (500 jednostek witamin A. i 200 
do 250 jednostek witamin D. na 1 gram) nie może 
być niczem zastąpiony, jako środek wzmacniają­
cy dla dzieci. Norweski tran wątrobiany chroni 
organizm przed chorobami zakteźnemi i korzy­
stnie wpływa na rozw ój u zęb ien ia  u d z ie c i.

T R A N  N O R W E S K I

Praces o rew in tika ijc  dóbr książąt Sapiehów

—  Odczyt antropozoficzny. ~~ W ponie­
działek 20 Ii. p. Al. Pozzo (Dornach, Szwaj­
ca ra ) wygłosi w sali Domu Rosyjskiego (Alic 
kiewicza 22) odczyt na temat „Temat antychry 
sta v/ wieku 20-ym“. Treść: zło, jako zasada

hWaMMaaBSMr-̂ K n
Niedziel*

Osi* 191 Wschód słońca g, 6,38
! Mięsopustu^

jutro Zachód słońca g 4,28
Leona

P mmmmfjzmmwt
HOMUNłKAT STACJI METEOROLO­

GICZNEJ U.S.B. W WILNIE:
Z DNIA 18 LUTEGO 

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia: — 10.
Temperatura najwyższa: — 8.
Temperatura najniższa: — 16.
Opad: ślad..
Wiatr: wchodni.
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: pochmurno, drobny śnieg.

PROGNOZA P.LM.~hi 
na dzień dzisiejszy:

Przeważnie chmurno z opadami śnieżnemi.

Onegdaj na wokandzie Sądu Apel a- Przeżdziecka, Zofja ksr Sapieżanka i  

cyjnego znalazła się spraw a spadkobier- Zofja z hr. Branickich Halperowa w yto- 
ców  uczestnika w powstaniu styczniu- czyli powództwo o zwrot majątku No- 

™ * ie ig ts  m  K» BoBtaitl 'nalgrodizeiiiil nzosife- wem ks. Eustachego Sapiehy przeciwko wo -  Milewicze obecnemu jego w łaścicie
terni oikfllasikjatmiii. Włodzimierzowi Obruczewowi o zwrot łowi W . Obruczewowi.

Najlwratżiuiiejisziym 'pumiklbem iDroęzysftiośce skonfiskowanego przez rząd carski mająi Poraź pierwszy spraw a była rozpa 
pozytywna, a nie jako przeciwstawianie z ła .— b y ł odcizytt p. mjiru ilnWiaHidSy Ptrofim SbatOŁ-, ku Nov/o-Milewicze. tryrwana w dniu 13 kwietnia 1931 roku
Antychryst jako wcielenie zła. Temat antychiy slłatwa mta teimiałt r,S>więltio Eamańęzy41. Prelio- Ks. Eustachemu Sapieże za udział w przez Sąd Okręgowy w Grodnie, przy- 
S( u  stPffPni9t'y nd^vf0hlai?rra) L  w w* 2 C h y m  31311510 -tucoastirmlk walk H  Brygady, powstaniu skonfiskowano dobra D ere- czem powództwo zostało w ów czas odda
zyku rosyjskim. Początek o godz T^m*/1A Bi ^  15 'liutogio 1 9 i8  CZyńskie. Posiadłości te składały się z lone. W  motywach wyroku S. Okr. p o-
lety od 1 zł. do 20 gr. ' T10̂ 11 ^  tant-em  woolsłfeoiwytin eailęj I I  B iry- w j e |U majątków, folwarków, i wielkich dał, iz w aktach archiwalnych dobra Sa

— Sekcja Naukowo-Społeczna K. M. uiza ' 'Zibuńtowiatrili  ̂JęgdoakiM bez trwuL- 0 5 sz a r5w leśnych.. piehów figurują jako hrabstw o Dereczyn
dza w poniedziałek dnia 20-11 1933 posiedzenie W  sftJOiptni' i cmjbeaajgeinjctiii iw Bporajtiairtelnlym MlVH7V „ iPCrł tnkże knnfiska i M ilew icze  nie sa w sn o m in an e
naukowe, na którem p. docent dr. Stefan Babin odltocłm  prEietefejbafwiiilfr isdę „EprżzyTnłite(rz?o- . Ml^ zy inn^nn uległ także k on tisk a  M l wicze,^ m e są w sp om inane.
ski wygłosi odczyt p.t.: „Szczepienia przeciw- inięj“ AmstojtL Wlreisacliie p n ełęg m t wąsikaaa*l cie je^en z  folwarków dereczynskicn Od decyzji tej powodowie apelowali
gruźlicze według metody CalmettaT Początek jniamtytroJtoigj.ę Leghornów n  Brygady,, pod- Nowo - Milewicze, obszaru 312  hek- wobec czego cała spraw a stała się przed
° g°™ ’w a ' k' T .... . ‘kireiśllając (bój pod1 Kamiilc^mi a  N&emoaimi, tarów  ziemi ornej i lasów, który został miotem rozważań na onegdajszem posie
poniedziałelfdnia 2 0 ^ S o  rb o ^odz”!  W dla(llslzą A t ó & t i t o t y  tulaicfzy m ; obozyź- nadany przez władze rosyjskie rodzinie dzeniu Sądu Apelacyjnego w Wilnie.
w Seminarjum Filozoficznem Uriiweraytetu od- ir ê: ^  ^  Mummiamliai', Krubamli, Kańkaiaie, Obruczewych. W  wyniku zapoznania się ze spraw ą
będzie się VI walne zgromadzenie członków ‘Syfheirjii, Firiainęjii itidL —  WlreBizoio praeid Po odzyskaniu niepodległości i wej Sąd Apelacyjny postanowił tym razem
Iowarzystwa. Bezpośrednio po walnem Zgro- stoohaicizia(miEodfkirj  ̂ tmęctztmsfką kairtę 'hifefco- gCju vv Zycie orzeczenia Sądu Najwyższe spraw ę odroczyć, a to celem sprowadzę
w«̂ d^ r , t t A ^ dnrrtfSlrf 2 5  ' r  ° f t e d z e n t ^  ^uko - inj.ii 'tycfc, ^^rynn mie ludało się prztedinziec g 0 Q praw je rewindykacyjnem, potomko nia świadków, którzy ustaliliby, że N. -
!  - , !  prof; ,dr- Tadeusz Czezow'SKi pnzęa tocńt aiusłbrjaidkti. — Tu zarysowrują k F Eustachecro SaDiehv ks E usta- Milewicze stanowiły istotnie onciś włas  zagadnienie isjiię oboizy dkiodiooiie dnuftiamai (kotezaisłbeiim na W ' Lustącnego sapieny. ks. Łusta Jvinewicze_sianowny isroinie ongiś wiaswygłosi odczyt: „Jak powstało
wolności woli“ Wistęp dla członków 
wprowadzonych gości.

Tow. i W^gwaoh: Bustyalhaaa, T a w a ^  chy Sapieha Rozalja hr Dzieduszycka, ność ks Eustachego Sapiehy, i zostały
z domu ks. Sapieżanka, Elżbieta ks. Sa- mu skonfiskowane za udział w p o w sti-—1 7  T-Wfl Fntr^nit-T-n t̂m ^ d z  i  pirtOoefs iw. MattimJairots-Sziiig^t. _

• ■ a Eugemcznego. (walki /e z^v>- ^  o ir^ tin a i  1 pp. L eg . .ode- p ieżan ka, M a r ja  ks. R ad ziw iłłow a, hr. H mu.rodnieniem rasy). 23 lutego w lokalu Poradr..
Eugenicznej (ul. Żeligowskiego 4) prof. Z. liry g^aiła ,saeiręg- ^tiwiolrów. 
uiewicz wygłosi odczyt na temat „Alkoholizm AT""'1' “ _jn“ “
a rasa'b

Początek o 5,30. Wstęp wolny.
Klub Włóczęgów. W e wtorek dnia 21

Niailężty poidfcreśadć, że- tzmialctziiie zasługi t - r w
nJald! żcirgatriilaowaraliielmi ,;Stwftęłtia Rainańozy“ T EA T R  i MUZ i KA
położyła p. H. PEoffldorwia, kitóra objęta -o- — Teatr Wielki na Pohulance gra dziś 19
‘sHMinłib rtefeihaft laśjwrijaitiołwty [przy izsatrząidizie H- o godz- 4 po południu (na ogólne żądanie

Zgnił zna
«at dlo albioouma/cjr: Nocą umiarkowany, dniem lekki mróz. Słabe m. w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie się w io j^ - ó d S t a  Ż iró te to ^ iiw iS d ló w r '"”^ ^  publiczności) doskonalę sztukę Devaia ,[Made P a ritia ^ 5 a d ti« « i*d ;
jpozzyipoamtia sobue iub umiarkowane wiatry południowe lub potu- l l l  zebrame Klubu Włóczęgów Senjorów. —  D-ZIBCI iWICIĄŻ SA D BBO ZKU JĄ  N A  nioisełle*; ze znakomitą artystką Żmijewską w '  . Mieżdmarodnlaja Organizacja Po.

U L IC  .AGH! —  Mflmtoi, że  iw pnatsie tnltej^dino 2 gra ny'" *z e s p l t l  u tib !tóV m kUpnudbTczn^d! ‘
 _______ j n ^  'totHtlniie ptotruisizjamio (to\ êtsitję samecżkowiam.iia p.p. Jasińską - Detkowską, Niedźwiecką, Gro- ^  Moprean jeisłt ctiiediobażzie. W  Kti-tz^ym

chy specyficzne^ Wstęp dla członków Jbezpłat- ^ zr’̂ c i {nla Ĵil-ilciaiclh. i  miiebeizpięczjeńsitto z tom lickim i Neubeltern na czele. Ceny zniżone. tfdku d<zMy s ię  ta m  rłótżmie łulartkurlje.. Tfenaa
by» dlâ  gości 50 groszy, dla gości — akademi zwjiąizJamyćh,, mai mkifeiaidh o- (dłużej isłpadJznfetb- Wieczorem o godz. 8-ej „Pocałunek przed te  (hastotrję rwysizły icaTkiowdOi ,̂ ma jafw. iP-oId.-
’ "  ś-cii ja/k Wid/kia i  Miała. Pólhtiliamikia  ̂ ora® ikift- lustrem". _ _ icjń asrestatowalla mia idlwiarc/u wiltós/kdni knir-

udziela (ku i)nra|ydh, iz iniatstiamtiietm ;zmjr\oikni )dzaa»twa s& - — ,Ta«ii poniedziałek" (jutro 20 II) będzie jeirkę (komtumiisrtyicizirią, a- iz. tulą ważnie dfoku-
ostatnią sposobnością zobaczenia świetnej, kon tmieaalty. Ntaigia ipomvida falkitów, taaiwairtia w
^ O ł T n t i i A  m ł - r i  \ r a  A* o  rtsr» a I  l/v , ł  I rw ttT  w *•

K tó ż  mjapnzyktaid ndie
ro«łmlk(ainieigo „aeisjpołu", (iqzęiśc/io|wt> inodizeń- dniowo - zachodnie. W całym kraju rano mgły
sifcłwa), zAożoaiego iz, 7— 9 idjzttetCi, -eMtoipicó -̂ i i opary.
dz#jewic£zytnje!k (Wśród1 tych. lasłbalfctnjilcili fwa.rę -----------
dafc^Yiczyai <z -twtairziainui' (pon*(yite(md: o-spią), ŻAŁOBNA
caikatowriJe krtói^ogo mlilededl t̂ie że od! (pdierw- ZA DUSiZĘ Ś'P. D R A  M A R JA N A  O - 
szyth Jiat mieipodileigłośai opea-owiaJlii p o  ula- b IB Z IE R S K IE G O  20 liuitojgo- odlpuajwafotna
aadh i  pairfkaicih wtuBeńslkliidh., fbo iniatróbuie ^otsltaimie Mgpią. śłwi. w fcoiśeiieile św . Igmaioego
siprzediaóąto kwliiaity, 4to .płoproisto' żettriząe i ,0 , ^ 1̂  9 -tle j (naiuo. 
n a p astu jąc  ptr)zeidh'oHlziniil... W  m/Łędiz-yozaisiiSe 0 MIEJSKA
pomiędtey o/birabdaindiem jtediniegio a  drugiięgio t r a ^ a AT7FOBTISOWA N R  5 - -
kMjenfoa sympatycizinle to  tow arzystw o sk ra  T R A S A  AlTTUBUfeUW A M ,  0.
ca8io eolade icżais iroizimlalitiego tmdlziaijiu łobu - Bymekcja tatUtoboiBioiwimi’ jjw ■ żgioi ‘z i* a  saę
zeniką i  harasA oroataiem , ,z ^ rto w S te n i ldk- * *  ^ v n W t ln a w rpy«3h * k a -

Włóczęgów Senjorów. 
Początek o godz. 19 m. 30. Na porządku 

dziennym referat p. dra Bolesława Wścieklicy 
pt. „Kryzys gospodarczy w Polsce i jego ce-

ków 20 gr..
Informacyj w sprawie _ _  _________________

p. St. Hermanowicz codziennie w godz. mię- mejozfouje iwi diall̂ azyttn diaglu' 
dzy 18 —  2Q w lokalu przy ul. Biskupiej 4 m.

zaproszeń

O iie  ma Matllej Pofhńkmlce B y.toacja ndte ^ ™ j jnłisztuki ”MaŁłemoiselle * ^ eny 0 sacziegółowcm spraiwto^daimnł. K ró tk o  m ó-
II. wraca na ajisz sztuka, • w ^  toradfaaete, «inzieiDdleiwfiteae9ui»

7. (tel. 99). Wstęp za zaproszeniami imienne- w  JrJZZ Z  50 proc. zniżone,
mi okazywanemi przy wejściu. 5 ?  ?  m ałeg o  CTJtdhiû  o  Qd wtorku 21

oeważenitem r o w a 4  * u iicy  omacyt>aliraei" ^°Waintia/ fcońlcjowiegio pinzysltiainku 1'knji -pią- demików Litwinów USB (ul. Wileńska Nr. 28) ■aaeństwo. M oże ^4adże ipodacykn^
' iWszedlfciie o^iriSnialnma m rz^odtaliów  b y -  ^  (^ riae łaan ^ ) u  wlyOloto KrótewteiMej trzeci kolejny wieczór, na modłę śród literac- toylly -na itię ispmaiwię lawtrócać pnaaiŁęjsEą ^w !a.,

ły  prB^słciwdiorw.ym ,^ iro S iem  o śc;ialnę“, $ poertiaimoiwfijljai pMdHtuŻ^c Itlę t o j ę  dlo (pflarau kich^zw iązkuJiteratów t polskich, dla swoich gę. ^ ............................................. ( j)
Orz&sizlkiOfw<ej,

.1 roa-
pusta.

û ct umd luic- - -   ”_________  *-________  • Towairzytszlkia (s^kretiatrk-a, naprizykład, z
go r.b. o godz! 5 p̂ >̂Upoł. "w 'sa lf Związku Aka- ^ fr-, gnoizi dtótetcfiłotm >powaŻne niieibeizpiie- — Lauretka nagrody literackiej Wilna p. poiwUato baiasławskięgo, ofenzyomije Ikiiilkaisejt

I : ̂---: _ f t oo /..I „I-I. •L 1 xr ipr̂ p-n̂ yftwirt TCTruwai mrOToû lrj,̂  n-yr̂ fl ICaT-imipra ItlarnunP7ń«;na nr7\mnmina cic. Wil

— Wieczór litewski. Litewskie Towarzyct- która stała się największym „szlagierem" se-
wo Sztuki i Literatury urządza dnia 19 lute- J ™ ^ g i a t ] ą  w  kifltoa mtoiut (autobulsy !kn>ji zonu „Pocałunek przed lustrem".

Kazimiera Iłłakowiczówna, przypomina się Wil -zitoltych mja oefle paintyjmie. NiewieŁUaa w.pfnaiw 
nu na premjerze „Don Carlos", swoim wspa- dlaile isiuma., aAe tialk ozy irtaiCBErj — póesiiiąckso

^nJamażając prizyltteim kafi-toąłcfeigto iswawolę na 
kjpptnlka i  wyżwliiska TOiz^ucthfwaloiii-ej ehulii- 
gaioerfjL'!

Oibemie, ,gd|y ioa% „izietefpóił1* ipodiróisł,, a  
zst,ła e z cm  diztiiewczyinki laamfielnłiły isdję iw

niałym przekładem Schillerowskiego arcydzieła 
— Koło Maciejówek. W niedziele dnia ^  któfe obeCnie Przygotowuje teatr na Pohulance  _ . it j . . . ‘ nAn cnfp^i/cło fP7\,*CPrio / J i r r  \ A  ^ 7 1 1 0 l ri n i i n / * 7o

członków i ich gości. Na wieczorze tym ks. dr.
cont wygłosi odczyt na temat „Ar.a

SKTGH —  M afi-io ta t m a  (wMłodiSć sid ccM - !iz? dozna,f estetycznych", oprócz tego, mio- wanek szkoły handlowej p. J. Maciejewicmwej 
 ̂ w i  dzi poeci 1 hteraci Mtewscy będą recytować zapadła uchwała utworzenia koła b. wychowa­

lnią fcomnteję, ikltona ża^toib -się wybróindem swoje utwory. nek (Maciejówek).. Komitet organizacyjny v-
 _____  ^  r, dlŁa. p r tą y e ^  isłta*^ __ „-WIECZÓR [POWSI23EX2HNY‘‘ W  B . przejmie prosi koleżanki o piśmienne zgłasźanie

caiefcrtó ,i szroetlne dżiowłozyislkia, nlaisttąjptilio pe- Piroje/klt! Ibfułdloiwy tsitacji^na JY11-  B. W. R. — |W n M żiió lę  -dmliia 19 lufbeigio b/r. s’̂  Pod adresem: Słowackiego 16 m. 4 do ko- , . , . . - - . . -
w ®  ,p<™0^ ó h ^ h  o * *  w , W h aaa .B B W R  (tiU #w. A an y

'  > w dniu’ 26-11 rb  pun ność dla s<:ałeg° teatru objazdowego teatrów
. -  .. mieszkaniu koleżanki z miejskich ZASP w Wilnie, który tę arcyśm e!- 

Karoliny Wróblewskiej (Wielka 44 ną komedJe Sra d7-is 19 II. w Nieświeżu, 20 II. 
i  W jMgedsrcfce... „Raib,e“ uWemtazymiisikia. ma- ,uu         TO ---------- ~  01 "  •«

idieoiwe. Towajrżystzika' siekrieitiairłkia m a sćois- 
ttirę, fiioritma. izjaś m a  handle!1. Tcwatnzy^iz&a.

piasto j ą  puMilozność iw jiedłntem miiejisou; 
gdjzateairtidłzłiiej paimi miałyoh chłoopców, o; l i -  
aitlh jpinaebdiegiłlytcih twiarraach „wzi-ioistzia" 
iplnaedhodnii Męcząjc om śtnćiegn1 li (be® eziaipeJk:,

^ S T A C J A  A U TO BU SÓ W  Z A M IE J-  Anto|b M?iskont, wygłosi, odczyt na te n a t > t a  lutego r .b . j i a  t^b^e_m ” zebraJii; 'b(v wycho- J w l g a ? 4 Nowośći id60,wl6 -P4™ 5* * ®  ^  W heresie, o b ra -
irznwei w mun£hlrkach.. pod wodzą dr R0nard -  Bujaó °f- -niemi, zaraK ia, a  fciiedly ipairitja zw raca  

skiego wyruszą wkrótce na podbój Wilna! s ię  dk> ndtej (po fionsę, iold(p<»wa*adia ibetzKazednie: 
—  „Kuzynka z Moskwy" jest obecnie na zgnito Mam. I  fonadmię, -i łże. N a toikitch satsia- 

ustach całej Wileńszczyzny! Kto je j nie wi- d ach  monailnyich trtudlno co ś aboidóiwać.
Drugi fpnziyikład. iPieiwóien itorwarzy îz z 

W ilna otoizynmiije iwńęfeszą saimę na- wydaifki 
organiizaicyjnia 10 -wirżieiśnia 1932 setkretainz 
widfeóstk-ilej jacizeófci toiwaibzyisE Mateair żądlą 
od niego spirawoadlatniiń. Tanuten p/Lą/cize się, 
/kręci. Talk i  siafe — (niema, pdenilędlzy. Towa 
'rzytstz Ma/kar, nie wicie myśdiąc, bęc go po

żnini wrosizcie,. dhloper d: -dżiielwicizynltói1, o'b- 
ebodesą żcbriząc ponainiiejiszyeih cukie-
ton.dk i  jadłodajni. Zdloibfylte rw tietti' sposób

-bliieżąciym n rm T n 7 n T n  (Pio odlciz|yłci<e —  cżyiwia gaaeitlka, W  p rzer- m. 7 ). r  ^ | x " * ' ' łłMł w Baranowiczach, 21 II. w Hancewiczach, 22
R E D U K C JE  W  M A G IS - _ _  odkdesitira. Wsrtęip wofliny. —  Podziękowanie. Serdeczne podziękowa- 11 w Tunińcu, 23  II. w Pińsku.

T R A jd E . W  lawhiąizlkfui z  pnogdkttietm prizie- _  Zebranie Zw. Właśc. Nieruchomości W nie Wie,ce Szancwnemu Panu Staroście W a- ~  J.eątr muzyczny Lutnia. -  Przedstawię- r
jęcda pnzez  wJiadże islkiatrtoioiwte iwyimiłanu dniu 19-tego lutego 1933 r. o godz. 13 w 'sa li cław0wi Kowalskiemu, oraz jego małżonce za n»a dzisiejsze w Lutm po cenach zniżonych. fia jo g n o m jL  Cóż ty , Etfodtefldju,i p o lep iłeś?
IHDlboirlu podlaltikfu ołdi ndletotc/homoiści i  od ló - domu Nr. 11 przy ul O rzeszkow ei______ odhn opiekę od dłuższego czasu nad Pań- 9 z.iś odbędą się dwa przedstawienia: po poiu- T am ten  tłum aczy  s ię :  zgvr®estzył nzeczywiś-

"  ■ ‘ “  ~ dn,u ° . S ° dz* ukaże si?. po cenach. zni.ż0* cde. I  knadttią, d p o  fiłzyogaiom jM i »Hią « ię ,ciesząca się olbrzymiem powoazemem
interesująca operetka Falla „Róże z Florydy" z ^  >
j  Kulczycką w roli głównej. W akcie 2-gim Alb-o taka fa tot.  ̂Euin|k)cjomaTOtuisz celn-

Błahuszewskim, inż. * Dąbrowskiej, płk^ Kiak- wspaniały konkurs piękności na Florydzie, Wie tra to e ] tecthnuki KPIZiB w  W iln ie , maTJwite- 
sztom, dyr. Maculewiczom, p. Legwondowi czorem 0 godz. 8,15 wystawiony zostanie po k iem  Stzamerlo, dłolstaił 9000 czt. i  300 dtałarów 
inż. Piątkowskim, prez. Rucińskim, p. Rajeckiej* raz 12_ty wartościowy utwór muzyczny Lehara n a  piraemytl JfiteratiiBry dlo IBołllsIkli. Li/terato-
kur. Szelągowskim, dr. Szalewiczom, prez 7u- „Carewicz" z J. Kulczycką, i K. Dembowskim Ta nde nadidh-oidki dkKgo. W ięc  dio Szm edki a
chowiczom. w rolach głównych. Operetkę urozmaicają e- izapytałniiem: gdlzie piłemdlądEe? Ułkrmd/li, m ó

Całkowity dochód z dancingu w kwocU fektowne balety i ewolucje. Zniżki ważne.—  w} ^  2̂ ^ ;  Scfooiwtaa je  w  wofttoi z  m ą-

W O JSKOW A
— L IST Y ~ B O iB O R ‘OfWY;CH. M e js ik i re -

przy udziale posłanki na Sejm R.P! Pani 
Pepłowskiej, która wygłosi odczyt na temat 

O sytuacji własności miejskiej w Polsce". Nn

dln&< i  dtudłzy W  tcruSkniepflic.il d kiaoio! ni/kia ja k  iwdiadiotmio;, imzpotozniile isiię W; m ajju. uskutecza^ ^ .  wejściu na salę.
Modloiciainli: wydrurtUfroseie szlwd^i, mię- SKARBOW A nek s  -S. NazarctanBk odbidrie * T w  ly'

day oaunemi, fnnite-resom ina-pmawdę biednych. —  p o  ZJEŹD iZTE S K iA R B O W W W —  niedzielę dnia 19 bm. o godz. 4 po poł. w lo- 
asnWeichęciaijąici putoiltiicEinłośic idio ffliam tropji. W  mtiązlklu eze ajaizidtem prezesów  Izlb Slkatr- kalu szkoły.
IMa ipirzyjkłaicKu pnzytjocfzę ta^kl oto' oibnaize/k. hiowyicth spoidfeiteiwiaine jes/t iwydiande w na j -  R  O Z  N E

214 zł. 14 gr. przeznacza się na dożywianie i 9 S° by pos5adaHce bloczki zniżkowe, oraz aka .  aa{nie6ć n Ł a o s ó b  I  z v w -
-  Zebranie i herbatka Koła b! Wychowa szk«‘ne niezamożnych uczniów tut. Szko ^m icy korzystają z ulg 33 proc. od ceny nor- £  IL N a to a 3 S ^ 3 W a d ł .
r —  c  c  — i-— u  .. .. n . Inżynier Jan Skawiński marnej.  ̂ -  -

Dyrektor Szkoły.

Bóle głowy i bezsenność to skutki złej

dtedetwezypa
tioM ’. Trwante tępa.. Zebtrrae.̂  iWŁieeizbffiem tegoż ci. potdteltkowydh, k tó re  będią rotzkładanc1 n*a któnzy .prójwkdlzią peirłtimtotlaicje wi sptrawie 

dindiai sp o ty kam  ją  na 'W oetkiej w dłuigojbeirtmińo^e .nafty, Bołniaditb m a ją  aflea- ek.sfpoctto tou. idio ŁoUjwy.
be~ ^ać ś ó s ę  sacziególóiwe tostonkojie iw sp-rawhe  iśiWIĘTO RARANCZY W  ZWIĄZKU

BA LE I ZA BA W Y
—  Dancing -Bridge, organizowany

Poniedziałkowe przedstawienie propagan A  n a  jak ie  cełłe id ą kradjzióne piemiią- 
dowe w Lutni. —  Jutro w poniedziałek po ce- dizie? N a  hniLatnikai, na; wódlkę, (na dfentóngtti, 
nach propagandowych pełna humoru i wer- na dżiewcizyinki. Towamzyts® B e n ja m in  J o -  
wy melodyjna operetka Kolio „Lady Chic". chieles, iznamsy w  panltji jiako itowairzys® B e -
. Dancing kostjumowy jak tradycja nlńiek. ott^watrede o  tom  pilsizie w- -odletzwTe, w y- 
wskazuje, będzie niewątpliwie najweselszą za dan^ j ^  <xfarfoćm pairtjL 
bawą karnawału. Szereg niespodzianek, konkur J U- AU
sów, udział całego zespołu artystów teatru mu DejfirarudlUfllą puenitąidto ipłaffftyjne^
zycznego Lutnia ,oraz znakomite zespoły orkie wo! îa D en iek —  a prrfziep/uisBaaaiją  ̂ je na łag-

reedfcu. R ę k a w k i  Baniiotolki,. R o ż b a ^ o -  p p d i a t e l S ^ ę g ^ r “S  t m ^ a T t ^ W  Komitet op ieS sz?ofiej p a S o w e j^  Sztołv “  ^ ó ż ą , że i w  tym roku tradycja naj ^ a -  i  p W y k L  T a k  d aJe j h y ć n ie  może.
n a ifefe  % ,feo!Leżlanikłą dlo k i n a ! !  p o d  TOvnig« „ a l t a t & w  “  IRoK^nbioa. P ^ ^ ^ I J a ^  U  Rzemiosł Budowlanych w Wilnie odbędzie się, wes<*f?l »<*? karnawałowej będzie zachowa- T n z e ta  z  t e n  dooDeayę. M » im T  m y m m e

lUŁdiiAiujcii _  ^  B ry g ad y  Leigjjonow przez frotntt a:utstiit)aicki w  dniu 26 lutego b.r. w  salonach Hntp}.. na - Wejście wyłącznie za zaproszeniami, które zlo m konziennem* m m  jesżctse mdlę zapóżnoi!
już są rozsyłane. Naiwett TOpoirt poid/otonęj (treści iwyisłainp

—  Fenomen artystyczny —  ociemniały wir z W itaa  dlo O K . Mopim. "W" tria p o rc ie  piiszą: 
tuoz —  pianista węgierski Imre Ungar, na gro- „Definarndiacoie pmzesckadfza ją  (nam b a r-  
dzony na ostatnim Konkursie Szopenowskim w diz,o w  mia(scaeó pnaicy ideow ej. Trzetota mia n ie

 ...................  . . . „  .. _______ „  ______y aT au r,e’ czarow;“  bt f ,e slu?h? a y raz jBik n a jo e ta e g  aaireagomaac. M n y e z a -
dfee .sfz/koline, ja k  pitsiailliiśtniy,, pmzesiulnęly to r -  Jialmkowlskii, p. glefnetrał iSfcwątreayń^ki, ,p. pominamy, że kulig - dancing, organizowany Droeramie uTwoIry0 kfa^yków nSzoDena^i ^Schu- fcomTioiibowiainiie mam matyChmóałst w asze j 
'miń eiPfzinmnriniów) maitiuir%ifllnrtrhVh mr,n witaKuiftf- imlfb- Ttointcitolk: icifiairtnie/Wo TTm.TirtaiidU Drzez Koło Przviaciół H arcers tw a Oridz W il ^ Tur ihod c rurKłrtJCriiO IA filo, 10 TVT-lnrrvrna ■ rfłłlio _

bracy 
twa
leńslfcieti taańairtaisiofwfaflli popboisto u jś c ie ,  
stając po óbiU' isrtirlołnjatcih dtrzwri, (to jęcząc żia- 
łośmtie, to —  mapnzemiiaral śsmiie jąc siię wOsiou. 
Jo rybka ,^chyeife"! Ną, Miektewatcżow- 
shfilej d/wie dizdewazymy: jiedirua dfuża, dkugia 
mała, mapalstoWały pużbltaność oiidia jącą się 
dlo Sizrtłrlalinia) EMlomlelgil i  db kitnia, w (boz- 
oąeSlny wpnoisit spoisób; trziuioaftly isiię ma 
wysiaid/ająCych tz Banek, dlofcuiozały kupują­
cym 'bdJełÛ  w k:i(ni:e iub papiiiefriosy W kiiestou. 
potem, wfdżąjc; istainae zatrzymujące sftę przed

ikeWatnydh. C7lfrkl . . .  (nie Zw iązku Inlwiailidiów Wiojenmyclh w Wi/1- Lista gospodarzy zostanie ogłoszona dodst 
o ^ K U L N A  ute. —  Obdhódl iSjwiiięrtia Ratnańcay iziaisziazy- kowo- Wstęp 3 zł. akad. 2.

- E G Z A M IN Y  M A T U R A L N E . Wda- ci Uli iswtoją ofbeictniolśicaą p. wijcewoje/wcda M. — Wszyscy na Kulig - Dancing! — Przy-

, . . t    w ,r , , ---------  ----------- M l    Kjoiwaltski, Koło Przyjaciół Harcerstwa Oddz. Wii. mana^(Karnawai). Nfezwykły ten "koncert Vzbu w  lteJ  sp raw ie  diecyzjL Aflę a  pnopoa: dłia
Kiiclh i^ktadaich strieidniLcih n a  nuiesaąc czer- pfrczydbnit ukiais/tla. d(r. Materaewskli), niaezed- !  ? ° ,  : . .  dził ogromne zainteresowanie wśród licznych *cz<egio pnzysyłaeiie mam eOrraz m n ie j p ie-

wielbicieli niewidomego i wysoce utalentowa- ndedtey? Osltaltmim raizem oltrzymalfiśmy isa- 
nego artysty. ledw ie 700 zd. IPróslilmy .O' retguiam e -ma disor—

Przedsprzedaż biletów w kasie Konscr- }atniie azmaozoineG su m y  4000 izłoitiyclh fcażdb- 
watorjum (Końska 1). natz»ow>o, gdtyż są  d ługi ptoprzedtnibh komifte-

—  Sodalicja św. Piotra Klawera. —  W nie tów., k tó re  m usim y sp ła ca ć " , 
dzielę 19 bm. Bractwo św. Genezjusza Sceny Kradttią. pdją, h u la ją  —  i  je szcze  m a ją  
Katolickiej odegra piękny, wzruszający dramat ^  ^ ięcy  fca_

m iń  egiziatmoniów/ maituiPatljnytóh iwę w saysto p ik . Biletsitlelk (slfcakois/tla igirtodizlkli
nskk maezed- An ^ .. - Y . . .

w iec. Fońadtoi po;wzti)ęitfo .wiażną d ecyzję, że mik wydaiiadu. Uuzędlu Wojetw. dir, Rudlziń- Zh •' êzlf1<:łae
dJCliąg.aitianiii n a  eigzaańiinadh b ęd ą w yłącznie etkłi, ^ tiarósto  wlideńsko^noidkii Tram ecount z DandniF6'ŵ  k ^ w fe  oft^ 85Up. p w N 
iwyklfeidiowcy, k tó rz y  n!iłe imaj'ą lefcicyj w  ki. miadżonklai, m jr .  'Ohiudlyba, szereg  oteób żw ią ce. Powrót kuligiem o północy."

AKADEMICKA
flarjanskiej Akack

że dnia 19 lutego o godz. <6

8-mteij.

Wilej-
-- ______  kuligiem o północy.

ziamych, z  Itiriadijdcjią Leigjotnótw ionaiz llieztae Bilety - zaproszenia można nabywać w nie 
iiaeiaze iń twla,lfi!dów', 'wbljeamyeih iz inońzdintamii: dzielę od godz. 12 do godz. 14 w cukierni

Obchód św ięto  Rarlańczy Óttwerzyła p. Sztralla (róg Tatarskiej) i przed wyjazdem 
SWamtósfllaiwa Iwłamiikakla, prteitoslkiai oddziału koło DOWar. Cena biletów wraz z kuligiem

Zotrżem" leiciały ,w _te  pęd ^ ^d o’ poidjatzdiu ~  Zar^?d .Sodalicji Marjanskiej Akademi-

sarssskS: ■” * *  ^  \  sO tóż ehciibliilbyśmy zapjyitiać, dzy n ie  uszias referatem ^ omiema Rehgijnego z ^  Iniwaiidotw-i. wbtoń«ic. .owómK. a, >dl?  me P^rących udziału w kuhgu) zf. 2„ a-    u.............. d to ró w  nonrw d m eh kom^itetow. A
ł*7 \rr T ĄniÓ ___J T i i  «■ 014 Irl/,-..- -     U  T t  D rugoraę^e <^chy konhnnpia- ^  ^  4 Ł . U

już >zi o/bió jła/kiiiś ponządejk z łtą róz-wydir®o(ną ktdry wygłosi O. Dąbrowski T. J. Goście ^ in lo c z e ^ ie  iza, prizybyme, w iem  ®ąpo- Kulig uro 
daieedamią, fotom, ipus®e®om|a i nadął ®a- mi,e widziani- zn&mlui się na m'i(ęj(.sm' z pos(tę;paim:i. pam  od- dzianek!
m<>pas. nioże  'bardzo łaffcwo, zastiilić kad/ry ZEBRANIA I O D C ZYTY lWAWlj, . — —
przestępców w na jbUżsizej przyBiziloiści. j C  —  Akademja Papieska. Dla uczczenia XI ^ ° ^ kllidh po-wktańią wk-iJe-
fcas kolonia popr«,wran, ,ff a  nieletmiich, siie- rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI odbędzie % » od‘ê jLa, hymrn ,n!a(roidlow>-.
■ H e r*7iv to ż  iftin^   x , i „ , - , j    _• sip A kad em ia w  «iai; ^ n ia rio rk irh  i t q r  (ó iKOilei p p . Jadw iig ia, B n au m o w m a ii " W lo d z i-

urozmaicony szeregiem niespodzia-
św. Jana. W ejście przez branie uniwersytecką spłlaitę długów  poprTjediuiich kiomitietów. A 
do przedsionka zakrystji św.-Jańskiej, nad któ to  d ługi powstfaly,^ ma cóż te  piemiąde©
rym znajduje się sala. polstzły ? Gzytż ind<e ma w ódkę i nOkane ioikalc?

Tffeimtec czy też  diotm laaróbtooiwy, -oto m aj- si? Akademja w sali Śniadeckich USB. w nie- 
wMdfwteża d Mozibędna ilokatfca 'dla itieigo,  ̂ 10 c 1
zd*em oria1li'ZoiwiP inl&̂ o, Próżtndiaidjwem i a tm o - 

rą u licy  elliemenitu!
Zn ją ć  silę .sanmeją ttycih .gtotaunków m u- 

spąlfitoy k tó ra ś  z Jltezmych ;w- ńasizem m ieście  
to sty tu cy j dhariytalt.ywnyich. wezwiawisizy do 
pom ocy orgia na, p o licy jn e. N im  liaziba m ło­
docianych żebraków  nile jes/t u nasi zibyt 
w ielką, uipoirKądfoowanie t e j spraiwy (nie nia- 
afcręcaa fyiętkBzych tru d n ości. P r z e c h o d z i e ń .

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob 
strukcje, gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle

j  x . -o, . _Tr. . głowy, obłożony -język, bladą cerę, łatwo usu-
dzielę 19 lutego o godz. 5 po poł. DWifilrb B tcosk —  lasltyńctf WwlUci^o w  „ąć stosując naturalną wodę gorzką Franciszka ___________ » .  ..  „  . ___

Akademję organizuje Koło Ks. Ks. Prefek- Wiitoiie rccyltioiwlailii uftwipry: „Plffisudlski" L e -  Józefa, biorąc wieczorem przed udaniem się na śmierci na herbaciarnię dla inteligencji na Do 
tów dla szkół średnich. Wstęp wolny. dhjo/nffla Prteuz .„Roeto ii marttdbmiemie" J .  S ło -  spoczynek pełną szklankę. broczynnym zaułku zł. 10 Helena Obiezierska.

Ofiary
J. A. dla rodziny W. zł. 5.
Dla uczczenia pamięci ś.p. d-ra Marjar.a 

Obiezierskiego w drugą bolesną rocznicę jego

Przy neuralgji migrenie należy niezwłocznie zastosow ać tabletki T ogal, które uśmierzają te b ó ­
le. Spróbujcie i przekonajcie się sam i! W e własnym interesie jednakże żądaj­

cie tylko oryginalnych tabletek T o gal!. —  W e wszystkich aptekach.

CO GRAJĄ W  KINACH?
REW JA —  Tembi, czarny władca. 
CASINO —  Raj podlotków.
PAN —  Kobieta z bocznej ulicy 

i uwertura: Wilhelm Tell.
L U X  —  Dziewczę z uąd Wołgi. 
ŚWIATOWID —  Pochodnia

i  Gnzieszmia m iłość. 
H E L IO S  — P okonani zw ycięzcy 
HOLLYWOOD —  Prawo miłości.

W  daleki świat 
ADRIA — Kochanka z Tahiti.
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(Dalszy ciąg kroniki wileńskiej) 
WYPADKI I KRADZ1EZŁ

—  Wpadła pod dorożkę. —  Na ul. Rudnic­
kiej dorożkarz nr 348, którego nazwiska nara­
zić nie ustalono, przejechał przechodzącą przez 
jezdnię Minę Lewinson, zamieszkałą przy ul. 
Sadowej nr 13. Lewinson doznała lekkich obra 
żeń.

—  Skradzione mięso. —  Mięso wieprzowe 
wartości 120 zł. skradziono z niezamkniętego 
składu w podwórzu domu przy ul. Ciesielskiej 
24 na szkodę Józefa Sołtanowicza. Kradzieży 
dokonano w nocy. Policja wyśledziła, że kra­
dzieży tej dokonali Michał i Wacław Jackie- 
nwicze, zamieszkali we wsi Lipnach gminy tur- 
gielskiej. Dotąd ich nie zdołano zatrzymać, ani 
też skradzionego mięsa nie odzyskano.

Z niezamkniętego straganu Anny Juchniewi 
czowej w hali miejskiej skradziono pewną ilość 
mięsa i wędlin. Ustalono, że kradzież tę po­
pełniła Jankowska Helena, zamieszkała przy ul. 
Archanielskiej 16. jankowską zatrzymano, gdy 
niosła pewną cześć skradzionego mięsa.

— ALARMY POŻAROWE. —  Wczoraj za­
alarmowano straż w trzech wypadkach: o go­
dzinie 19 w domu przy ul. Szopena 3 wskutek 
wadliwej budowy komina zapaliła się belka w 
suficie mieszkaniu Kowarskiego Josela. —  
Straż psżar zlikwidowała. O godz. 22 na ul. 
Żydowskiej 8 w mieszkaniu Mowszy Sznajde­
ra wskutek nadmiernego napalenia pieca zaję 
ło się drzewo, złożone w pobliżu. Pożar ugaszo 
no przy pomocy straży ogniowej. O godz. 23 
zapalił się sufit w Izbie chorych 6 pułku Legjo 
nów. Przyczyną było nadmierne napalenie w 
piecu i wadliwa budowa przewodów komino­
wych. Pożar rychło ugaszono.

D Z I S N A
— PODPALENIE. -  W kolonji Kozulino 

gminy hermanowickiej na szkodę Jana Czarne 
go spłonęła stodoła wraz z urządzeniem i sło­
mą. Straty wynoszą tysiąc złotych. Było to pod 
palenie, którego dopuściła się przez zemstę na 
tle porachunków osobistych Marja Kowniuko- 
wa wraz z bratem.

MOŁODECZNO_
—  BÓJKA. —  We wsi Wytropowszczyzna 

gm. gródeckiej powiatu mołodeczańskiego pod 
czas bójki, jaka się wywiązała na uczcie we­
selnej, został porznięty nożem Turowicz Jan, 
mieszkaniec tejże wsi. Turowicza w stanie bez 
nadziejnym przewieziono do szpitala w Moło- 
deczrńe,

fiouio
Zatarg pracowników miejskich

z magistratem grodzieńskim

—  PO W RÓ T P A N A  W O JE W O D Y  Z 
U R L O P U . —  W  'dlmu dizdisiiejsiayini p ow raca  
iz furil'opui $>. wiojcfwiofda Sibefaai Swidietraki.

— O D R O C Z EN IE  T ER M IN U  ZAW O­
DÓ W  N A R C IA R SK IC H  ZW. S T R Z E L E C ­
K IEG O  „W SCH Ó D " W  NOW OGRÓDKU. 
Teinm-iai ua^dlzetnuia iwiefllkiitefli izawo/dJów iuaav 
'tóiaiFsfe ĉłi Zwtiąziku Sltinzelodkiego „W schód" 
totóre m iały  od/bjyć s ię  w dmiacth 25 ,i 26  M - 
tegto< w  Nofw^ogródJlm, .pmzestuttiięrty zastał n a  
dirui I I  i 12 mairea ibr.

—  GOŚĆ Z A F R Y K I. —  M ieszkańcy  
Nowiogródlfea pamięjtlają jesizicze izjaiptewinc od  
oziyjt Hindluisia Latksim:ish.vana Siinhy, wygk><- 
(azjomy prtzed diwormia iaity w  NowOtgiródikii, a 
tłumaeaomy z Esperfamlta oua. język połski 
[p rze z  intż. M . Chimielińsikiiego. P . Silnhja 
m iał w  P o lsce  40  osdkszyitów prizy, udizikJLe 12 
'tyisięcy shucitałczów.

Obeaniile zawiiłtia id!o Ntowtogiródlka M u­
rzyn, Koda A ja y i, z odloz/ytem. na ftemał: 
„A fryka, m oja  słomiecrztna, caairna O jczyzna" 
nówtnież tltaW zan iy m  iz Espemanifa-. Odczyt 
tem, ilitPSfbrowfajny pmzłeźro/cziaani i  śpiewam i 
muTOyńslkieim z aikompanjairneinitem bębna, 
odlbę(d!zd;e siifę 19  bm. w  slaili giimnazj.um 
państw . io igotdte. 12,30.

Prlelegenit poChodizi ,z Laigio (A fry k a  za  
dtoodinia, L ib e r ja ) ; jafkto sy n  ujnzędnika bry  
■tyjiskieg-o uozętsaczał pofeiziąrttkowo dlo sefcoty 
kaitoiliickiej. P o  iwysjeźdiaie idk> Ameayki. 
wisitąpi? do W(yiż!S0ej szkoły 'techniózmej a 
później dta sizkoły .akitioirów; L ecz skłonności 
do podróżowania przem ogły. W  podróży  
p o Entropie poznia^e Esperanto- i odtdla jte się  
do dyspozycji mpałra esperiainckieigio' w Połl- 
®ce, Ofrfgamiizuijąic, ipcnzy jego pom ocy cyk l od  
c z y ta  w; o A fry ce  ii jej' m ieszka ńcatdh.

GRODNO. JiaJk już w  swoim  czasie  po­
daw aliśm y, Zw iązek pracow ników  m iej­
skich i: użyltOcanJosiedl ipnibliczmiej w ręczył 
magisitrałtowii miemorjatł, w  k tórym  żądał 
:od magiisftrałtłu w yp łaty  zaległych im po­
borów. Wolbetc tlego* że w piątdk upłynął 
tetttmiin wypla:tjy dłruigiej paty  na poczet z a -  
/liegłych ipoborów, w szyscy  wal/nji od1 p racy  
pracowmitcy m iejscy  prtzyazłii w  piątek do 
m agiśtraitu i: zadęli p raw ie iwistzystikie k ory­
tarze  i prtzejśłcaa, a  igdy po godte. 3cioj nrite 
chcóetli opuście gm achu miągiisitoaftU, zostali 
usfufniętci prraetz poliicjję.

Do !żaid(nydh (Zajść z  pofflitóją nliie <dófsżło.

R ównież i  w dtniai 'wczorajiszym wiscys- 
c  ywolni odJ izajęć shitżbowych p racow nicy  
m iejscy gremjalnnte przyszli d'o m a g is tra ­
tu I  irórwtndeż ja k  w  piątek  zajęli wtsizysitkie 
w ejścia..

P rzyb yła traaem a  ininymi pracownilfcai- 
mi' dosotreizyni j,edneo <ze stzkół powszechnych  
p. Bofgrutsz-Greclkia. Adblifimtą, zem.dRala iz w y  
cieńczenia.

J a k  sSę diowńadłujemy,, p racow n icy  m iej 
scy  w  iraziie inń)eizaip$aiaeftiiiia im -dlo- itooińca u -  
rzędiowiamia 'zalegilej rtalty, lopusizctzą gm ach  
magMinaifcu i od  pcmiiedłzriJaiłfcu z a ś  pójdą do

PAMIĘTAJ OBYWATELU, ŻE W WIEKI 
OD 15 DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWIE* 
UMIERA Z GRUŹLICY I WYOBRAŹ SOBfr 
OGROM TEJ KLĘSKI ł POPIERAJ WALKfc 
Z NIĄ, KUPUICIE NALEPKI PRZECIWGRU 
ŹLFCZE"! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA 

TORJUM POD WILNEM.

pracy, rozpoczynając jednocześnie gło­
dówkę.

Jeżeli i  to nie pomoże, to we wtorek ma 
się odbyć konferencja wszystkich związ­
ków zawodowych, ma której omawiane bę­
dą sprawy zatargu pracowników miejskich 
z maigisftraitiem, jiakoteż i sposób niesienia 
pomocy pracownikom miejskim.

S P O R T
ZAW ODY NARCIARSKIE O ODZNAKĘ

Kto chce zobaczyć, jak się odbywają za­
wody narciarskie, niech dziś przed 11 rano p >- 
śpieszy w kierunku Schroniska Narciarskiego 
(Rowy Sapieżyńskie, —  autobus odchodzi z 
ul. Ludwisarskiej nr 4 o 8 m. 30 i 9 m. 40).

Tam właśnie odbędą się zawody na odzna 
kę narciarską, zorganizowane przez Klub Spor 
towy 1 p.p. Leg.

Na miejscu ciepły bufet oraz wypożyczal­
nia nart i butów.

—  K O N F E R E N C JA . W  dtniihi 28  lu te­
g o  b r. o godz. 12 -te j w Sitatnasiwie odbędzie 
siię komferenioja, loeiem emówiim ia sp raw  o- 
‘broniy iprzieciwgiaizowiej i prizecaiwilotnkizęj.

—  R E D U K C JA  IL O Ś C I D N I T R Ą C Y . 
J a k  się  doyiajdiujemy, dyirdbcja F a ń stw o -  
w e j Fafbrykl Tytiomitowej pofiftaniowi2a izre- 
dlukować % 'diniiem 5 m arca, br^iilcść dni p ra ­
c y  w  fab ry ce  z 5  ma 4.

—  JU Ż  ZAŁOŻONA ZO STA ŁA  R U R A  
W OD O CIĄG O W A N A  D N IE  N IEM N A .—  
Rodiawialiśmy już o tiem; że irrura w odbcią- 
gpwa, prtzez k tó rą  idotsita/raza się  wiodę -dla 
przedmiiieśeid., zostlaiła poważnie uszkodzo­
n a . W obec rbeigJO', przez k ró tk i ok res czasu, 
n ie  .było ina przedmieściti iwiodjy. R u rę  wów<- 
idżais p rzybyły murek (nłapalaiwtiił, -lecz bardżo  
ak tu aln ą s ta ła  isię spratwia ‘założenia nowej 
crfury, wdbetc ctzeigio ma/giisltira<t ogłolsaS p rze­
ta r g  ma przeprow adzenie te j  p racy . Bnaea 
t a  zoistta^a oddana, fiirmie Stadler a a  cenę  
2i .  34 .000 , k tó ra  te ż  tę  p ra cę  prfajwie już 
wfykomalła.

— Z A B Ó JST W O . —  W  dńiru 12  bm . w 
Czasie ibójkii w(e wisi Ż am ów k a .gm. Indlnira, 
aotstał uderzony k ijem  w  głowę Kupko J ó -  
tzef, miesiZkamieci gmiiny KJrymki. Udemzmi/e 
'było ta k  s in e , że w  dnifu 16 bm. Kupko 
z m a r ł Podejrzenie iw te j  'sprawce paidło n a : 
Sow oń Michaiła., N otko WłfadysJlawa i P rę ­
dko Jama, k tó rzy  zostali 'zatrzym ani przez 
w ładze Taezpitecrzieństiwia.

— N A PA D  N A  O RSZA K W E S E L N Y .  
W  dniu 16  lutęgio .br. -podlozaS wyjaizdu o r-  
(SZalku wesełinego ze  w si Ł asza  dlo (kościoła, 
m ieszkańcy tejże wisli M ichał i B azyli G a- 
culkowie, o raz  Jatooiwłioz M ikołaj 'zastąpili 
'drogę jad ącem u  n a  przedzie panu  młodemu  
i innym  gościom  wesClinym, zagrozdlłti ‘no­
żam i d'. kojliamd, porrżmęflii 'lejloe n a  koniach, 
w ym u szając w  ten  .sposób od1 pana młodego  
J a n a  Sańko m ieszkańca wisa Pothorany -  
Dome gm. Ł a sz a  10 zł. Dochodzenie w toku.

Łtczoita M k . Slow. Pti. SaDitamei
Wilno, ul. Wileńska28, teł. 846 

Lekarze sp ecja lśct przyimuja od 10—2 
GABINET RtNTGEN ElEKTROLECZNICZY

(kwirc. Solcx, Djatermija) 
czynny cd 11 — 6 popołudnia 

Opłata za utrzymacie i wszelkie zabiegi 
lekarskie i rentgen, zestala obniżana.

—  P O Ż E G N A N IE  K S . G R O D Z ISA . —
D ługóletni. d y rek to r giimnlatzjuim pańsitwofwe 
,go w Niieświeźu. iks. J a n  Grodiziifs Kostał 
przeinjiesliony na; sltiainowilsfco wizyta/tarta O- 
k ręg u  Szkollinego W ileńskiego-.

W  izwiiązku z  wyjaizdlem idjyr. fcs. Ja n a  
Grodlzisa w  s-ali '.teattralllnej, igitanazjum  odby 
ło  się je g o  pożegnanie,, przy  ibardzo Idoz- 
n ym  uldteuiąle społeceeńsittwia.. O djeżdżające^ 
go k s. ’dtyrełkfcora żegnajno w serd ecznych  
słow ach, pcdinoisiząc je g o  zaislłuigtil w  dziedzi­
n ie  sizkotoictwa oraiz ula te re n ie  praicy ispo- 
łeczn ej.

D yrektorem , igtiimn/aizjuim n a miłejsioe fes. 
Girodiziisia aotettał .p/rofesior tegoż .gimnazjtum 
p. Józef Myśłicfci, iktóry iz fdlniem. 17 bm. 
Objadł u r 2sędowanie.

Radio wileńskie
NIEDZIELA, DNIA 19 LUTEGO 1933 R.

10.00: Nabożeństwo z Krakowa. 11,58: 
czas. 12,10: Kom. meteor. 12,15: Poranek sym 
foniczny z Filharm. (Muzyka rosyjska). 14.00: 
Porady weterynaryjne. 14.20: Koncert. 14.40: 
„Echa leśne" — odczyt. 15.00: Audycja dla
wszystkich. 1. Literatura ojczysta —  „Teofil 
Lenartowicz" — pogad. 2. Muzyka (płyty), 3. 
„O godle i barwach Państwa Polskiego y‘ — 
pogad. 4. Muzyka (pity). 5. „O pasożytach skó 
ry“ —  pogad. 6. Muzyka (płyty). 16.00: Au­
dycja dla młodzieży. 16.25: Płyt.y gram. 16.30: 
„Z życia prownicji" t— pogad. 16.40: Utwory 
Wagnera (płyty). 16.50: Ciotka Albinowa mó­
wi — monolog humorystyczny. 17.00: Koncert 
solistów. 17.35: Program na poniedziałek. 18.00 
„Jak należy tęsknić za teatrem" —  pogad. 18,15 
Muzyka lekka. Wiad. bieżące. D.c. muzyki lek 
kiej. 19.00: Litewska audycja literacka. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25: Słuchowisko. 20,00: Kon­
cert, 21.20: Wiadomości sportowe: 21,30: R e­
cital fortep. 22.20: Muzyka taneczna. 22,55. 
Kom. meteor. 23.00: Muz. taneczna.

j m ZDROWIE i ŻYWOTNOŚĆ 
można utrzymać od dzieciństwa 

do starości, jeżeli w każdym domu codziennym 
napojem jest 0V0M ALTYNA. Ta doskonała odżywka, składająca 

się z jaj. mleka, słodu i kakao, zawiera, w swej skoncentrowanej formie 
wszystkie składniki odżywcze i witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia. 
OVOMALTYNA czyni każdy napój pełnowartościowym,łatwostrawnym, wpływa 
dodatnio na system nerwowy, wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia i energji —  przyczem dzieci, wobec jej m i ł e g o  s m a k u , 
przedkładają OVOMALTYNĘ nad każdy inny napój. —

z a p e w n i a  z dr  o w te l

Fabryka Chemkzno - Farmaceutyczna,
Dr. A. WAND ER, Sp. Akc.

KRAKÓW
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. — Próby I broszury wysyła się bezp.V;taie

Ceny: puszka 125 gr. Z ł 2*50,
250 gr. Z ł 4*30. 500 gr. Z ł 7 g

. SKŁAD M  i

i. g in o m  Mi
Spółka x ogr. odp. 

W ilno. ul. Tstfcrsh# 20, 
dom własny.I&tnieje od 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

i t.p. Ceny znacznie zniźoneB

/taiS/ka
—  P O S IE D Z E N IE  -S E JM IK U . W  óntSu 

23 lu tego  br. o  godiztóe lln b ej w sa li feion- 
fetretn^yjnej StarasitwO. PawdiatoiwiegO' w Sio 

fńiłmlie iod!będ!zie <sdlę ipots'i(edizeinae Sejm iku  
Pow iatow ego, m u  fetorem będlziie tncłzpaitrfflo- 
n y .i uehwtalłkmT budżeiti -Słorałilmskieigiot P o ­
w iatow ego Zwiiązifeu Konmmailfnego uia ńofe 
1 933 -34 . Otgóltaja isuma budżetu w  wytdiat- 
ikaOh a aiolchodihidh wyiuosi te o f tę  335 .692  
tzłofce. —  pinzyitiacizatmy jpiatrę poirówmiaw-czy-ch 
sum  /pmorjfeflctk' bńdlżeitowiejgo! iz  ‘budżetem r. 
1930—3 1 : 1 )  ogóilnia. sum a budżetowa Stfeuio 
w i 40,8 padole, budżetu <z lulku 1930— 31  <80  
prrtac. iz irotou 1932— 3 3 ) , 2 )  wydiańki ad m i- 
nisfbraoyjnie 46„7 prtoc.; 3 ) podatki istamiodlst 
me 50 ,7  piroc.; 4 )  dlodlattfei' d/o. pod/atków- piań 
ishwoiwytch 78 pfnooeint.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 7-go 

rewiru, zamieszkały w Wilnie przy ulicy Uni­
wersyteckiej Nr. 1 m. 9, na mocy art. 602 i 
603 UPC ogłasza, że w dniu 24 lutego 1933 od 
godz. 10-ej rano (nie później jednak nh w 
dwie godziny) w miasteczku Niemenczynie na 
Łosiówce, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do Jerzego 
Jaczuna, składających się z domu mieszkalne­
go na rozbiórkę, oszacowanego na sumę zło­
tych 1000, na zaspokojenie pretensji Francis,? 
ka Wojnowskiego.

Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik A. USZYŃSKi.

Zaaina dacie ogło­
szenie do pitni miej­
scowych wileńskich 

ceny ogłoszeń i 
żąd# jcie koszto­

rysów a bezwątpienia przekonacie się, iż

ogłoszenia do SŁOWA oraz do 
wszystki -h pism TANIO i bardzo
wygodnie  Jest załatwić

Diffięko^ e ś in J

„ R E W J A "
SALA MIEJSKA 
Ostrobramsc u ,5.

W poniedziałek dnia 20 II, 1333 r. Nteoawiłalu e m t..sratiii występ!

B E N E F I S  'TS& SST  K 0 Z A K 0 W
W nawym bogatym poiegtiilaym programie. Najpiękniejsze pieśni kozackie, czerkiestde Indowe i cygań t e  

Nowe utwory muzyczne z wykoianiem sławie) orkies ry bałilatkowej Śpiewy solowe! Tsnce! Sclo-Ba ałefeal Tabor 
cygański Na ekranie wspaniały f lm z dżungli afryk „CZ/BRWY WŁADCA* p^rząt, o g -̂dz 4 o p

Dźwłęłcowe-kino

h r e w j a m
SALA MIEJSKA 
O^irobrarnsŁa 5.

Dziś Program — Etóry ks>dy widzieć musi! Program — Arcydzieło,

€ Z J I I 8 N 1 f
skich. N&d urngrams Ognista czarnooka Meksykenka Conch te  M n te n e g ro  w trójkącie miłosnym p t „C irmftncłta*1 
Na scenie: P s ł e g n a l n c  w y stę p y  Z espo łu  Kubańskich  K ozaków  i>od dyrekcją księżnej E. wagarlrt wef w nowym 

b'g«tym repertuarze. Początek o godz. 4 pp. w sobefe i uiedHe ę o goozmie 2 op

Dźwiękowe kinoH3LLYW0G®
Mickiewicza 22 

te l 15 28

Już wkrótce film ze złotej serj ,Sow ki*o ‘

W I O  I  A  »  A l  t T ^ I U
Reź twórcy .Bezdownych* Trauberg^ Kozyncswa. Muzyk* kompoz. Sowtafeo^icz W roi gł. artyś i te*i u wM s*w łf

Dziś

Baczneść!
Sprawdźcie

Dźwiękowe Kino „POLONJA"
Pocztowa 4.

Największy przebój sezonu, film z życia kadetów

Kmtin
W  rolach głów.: Dony Haas i Gustaw Froehllch.

Początek senansów o godz. 6, 8 i 10-tej.
Wstęp od 49 groszy.

Dźwiękowe Kino „APOLLO"
Dominikańska 26.

R A M O N :
w najpotężniejszej epopei miłosnej w pierw­
szym monumentalnym filmie egzotycznym pl.:

SYN SfJDJ

Doh

o

' -  R E W  J A  'ZŁO D ZIEI P R Z E D  S Ą ­
D EM . —  Łk M ci Sąd Oferęgow,y 'na .sesiji 
'odĥ otliarwK̂ z/ea roizspabrywał tmzjy ispnaiwy zło- 
■diziiei -  iręcydyiwiistów,, feairaiąyich po 3—7  
naizy więz/ieniem. W  pileirwszej .ąpnajwie I -  
(wiaezfeo Bolesłatw (44k,riotin'ie feairany), M a­
c ie j Piietirusłzjęzylk (7-tkjPoltmaie feamaluy),_ sfea- 
iziafn1! -zioisrbaJii za nioiwą feriaidiaież: Iwiaiszlfco ma 
2 Jjaltia ‘wć̂ ęzietniiia, Piteitlnusizjcsyik n a; 5  \v.i ‘w ię- 
'zienia, obaj z pożba^ięniiem p raw  mą prze­
ciąg  łatti 5 . W  dlruigicj spraw ie tenże Iwaiscz- 
feo oniaz jęgo  gotspoidąipz Jó zef Hauasiiinio- 
wjitaz tze w si Ponojść gamilnjy ejszyBlkiieji (4 -  
kińabmiiie feanapy za 'fertadfeieże) właścicieli 2 7 -  
h-efetiaartowejj gospodąiifei, slkaaamd' aostalii za 
■feiPaldzież z  'właanąniileaii po 2  łiaita wiięzieaiia 
feażdly i .pozbąwłenfile pnaw nta p rzeciąg  lat; 
2. — W neszcie w  Itrzeciej ispr.aiwie Sadowsfei 
Ju l jam .ze wisi Radzdłwońce gmunuy itajdiuń- 
sfkrSej, 3-łfemod3nłie feamany w ięzim iem  za  ferar- 
dzież, 'został śfeazaiąy ma' 3 laba więzn/esnaja 
d pozbiawieinue ,pr(awi.

bar«Dtóch
—  POŻAR. —  IW1 dlndiu 10 lmtego o* g. 

13 w) iosiadzie Sttia.re-Buidy gm. Niedźwiedzi­
ce, ma szkodę Dreszęza Frtamcisżfea spalał 
się diom mdesizfetaiuy, chlew i stodoła, oraz 
zniajdiująoe się iw. sitotdoile źbiiory,, ogólnej 
Wartości 800 zł. Pożar powstał wskutek: 
wadliwej feonsitruifecji feomomia. (WlypaidJku z 
luidżmi mie ibyło.

■ I

FIRMA RADJOWA „ U M N I K "
Crodno, ul. Oomlniksftska 1 tal. 186

Konte P, M. 0. 82.187.
POLECA Z A  160 I Ł .  GOTÓWKĄ

S -i& m p G w y  ©tófeiornjSk r a d o w y ,  *  iam p im i
głośnikiem akamnlstorcm, bsterją  anodową 

i sprzętem rateconrym

m y  jamatwiwsia mdeśy wpftadż m  PJLO. K,
32,157 z t XS. Pozo t̂Kfioąę m  zaKtczm^m.

za pośrednictwem

S. GRABOWSKIEGO
Garbarska 1, 

teł. 82.

l Ą B A f C I K
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
irodka ed adcisków

Prow. A. PAKA.

R!gby*?ał « sensacja!

W IE L K A  R E W IA
z udziełem pierwszorzędnych sił aktMŁkich

Stanisław Kubłński, Amia Wińska 1 Erland Hej 
wspaniały chór VI1 8 l1 ( f@l lniSt6 W

DŹWIĘKOWE KINO

CG/IN#
Wielka 47, teL 15-41 oraz

składająca] się z 10 osób, która wykona sz e re g  popularnych u tw orów  
Na ekranie: Wyświetla się ostatnie dni arcywes^ły czeski film dźwiękowy p. t.

R A I  P O D L O T K Ó W
z udziałem ANNY ONDRA

HELIOS

t p n t f  l i l ^ r j n l P  7 n i t n n p  Dziś Noibaidziej atrakcyjny program! Na ekranie: Wspaniały przebó najno szef 
c e n y  z n a c z n i e  z m z o n e  piam ontu nnbnn9ni l o iu r n i r u  Dramat m ocn^h serc -  W rolach gł

na wszystkie seanse 1933 r. Pokonani Iw m G^orge B ancroft i ^ n « a  Słbson.

49 ii. Parter ed 99 ir. Nt SCfnie: Bgwia ..Ise&a iBSidr 5:
B els^legn — Na I s. ceny zn ż ne: P a rte r 80gr. S?*rse 4 6, 8 i 10 20

Dziś
w k i n i e

Ś w i e t n a

R E W IA
artystów warszawskich

M a c  a t r a k c y j !

Na ekranie: olśniewający film

B o ic ie  K am iński

Symfonja
uwertura W jLHELM TELL

w wyk. słyn orlt. Film w Berlinie,

u źw lękowa k5ss®
HOLLYWOOD
Wicklewlcza^ 

tsi. 15-28.

A LE KONIECZNIE 
2 TYM 2NAKIEH 
FABRYCZNYfcŚ 
S E R C E  

___________ WPIERSCIEU
BFaBUyKACwtKfFÂ AOttmWtWA t»R7oWAŁ9Hliw!>M'Iw« |

t^ziś aawncoczejuwany film dźwiękowy po raz pierwszy w V/ilnie
Film zaczerpnięty z prawdziwego życia. — To 
hymn radości pieśni i sz zęś la. Nad prograa:

W dal^k! świat f.im cprowadzi
nas naokoło świata począwszy od Polski przez Europę, Azję, Afrykę, Amerykę południową * północną trzymając widz* 

od początku do krńc* w silnym napięciu — Począ ek 4. 6 8 i *015

P* t. Prawo Hiłości
Dźwiękowy

Kino-Teatr

„ŚWIATOWID”
Mickiewicza 9.

Tylko dziś! Piękny dramat w-g 

powieści A ndrzeja S tru ga p. t £

gł. Jad w ig a

Grzeszna mlłosc
Smesarska, Zofja Batycka i T. Wesołowski.

Rewelacyjne arcy­
dzieło polskie na 
tie wojny z bol­
szewikami. W roi.

Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

' » e s  d t l  R i o
jako namiętna cyganka w dramacie rozpęta­

nych namiętności pŁ:

Wstęp 40 grosay.
ł s ś ć

C A B I N B T
B a c J O M l n c J  k o s m e t y k i  l e c z n l c u j  

Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.
U R O D Ę

kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, k- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyk- 
jy twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Hormon*" 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosa#- 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W. 2. P.

Dr. wolfson
weneryczne, moczo - 
płciowe, skórne. UL 
Wileńska 7, teL 10-67.* 
od 9 — 1 i 4 — 8.

L«s*arzi
D O K T O R

Janina 
PIOTROWICZ- 

JURCZENKOWA
ordynator Szpit S«wicz 
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe 

przeprowadiiła się
Wileńska 34 

II piętro
pszyjmaje 

od 5 — 7 wieez.

DOKTOR
Zesdowici

chor. skórne, wenery - 
czne, narządów moczo­

wych.
od 9 do 1, 5 do 8 - -  
wieczorem. ul. Mickie - 

wicza 24. 
DOKTOR

ZrLODwSC OWA
kobiece, weneryczne —  
narządów . moczowych 
od 12 —  2 i od 4 -6  
ul. Mickiewicza 24 —  

tel. 277.

K upno
I SPRZEDAt

OKAZJA f Tanio* 
do sprzedania!!!
Folwark 52 ha w tem 
las. łąki, ogród, kilka­
naście kim od v/iln» — 
od Nowo ■ Witej ki — 
6 kim. Posiada budyn­
ki. laweatarz. Posia­
dając gotówki 7—8 ty*, 
można nabyć, reszta po­
zostanie n. hipotece 
na dogodnych warun 
kach dla nabywcy. Wy­
czerpujące informacje w 
Biurze Reklamowe® S. 
Grabowskiego Garbar­
ska l, tel. 82.

Z A B E  Z C E N
sprzedaje się folwark 
około 160 hektarów z 
budynkami na brzegu 
jeziora Miadzioł. Bliż­
szych informacyj udzie 
W Aleksander Halko -Ji 
poczta Miadzioł.

Sprzedani P L A C
z planem zatwierdzo­

nym na budowę sześ- 
cio - mieszkaniowej ka 
mienicy, w tem oficyna 
dwu - mieszkaniowa — 
murowana. Ul. Wiwui-‘ 
skiego 26 — 1 Wilno.

DO WYNAJĘCIA 
M I E S Z K A N I E  

5 - POKOJOWE
ze wszelkiemi nowocze 
isnemi wygodami — ul. 
Mała Pohulanka Nr. 10 
m. 2. Oglądać codzien 
nie od 11 —  1.

H A N D E L  WIN,
wódek, pokoje gościn­
ne w Warszawie, — 
sprzedam. — Wiado­
mość Krochmalna 51. - 
Gospodarz.

3 - POKOJOWE 
 M I E S Z K A N I E

z 2 balkonami oraz —
m , . ru 5 - pokojowy DOMEK1
lUĄLJf wygodami i ogród- 

ul Trocki 3, kiem: Jasna 15.

B ry f t tfż ę
karpacką deserową 

polecają

'V  . ________-_____  KURSY K R O J U
Pokojowa i s z y c i a  m.

z dobre® i świadectwa- Raczkiewiczówny 
mi, pHmienna poszu Przeniesiono na ul. 3 
kuje piacy od zaraz — 8 ( Maja 9 rri. 9. Zap»- 
Zjgmuntowska 12 m 9. sy przyjmuje się co ­

l i     __  dziennie oprocz świąt
   „„od 9 do 4 p. p. Opła-

a zniżona.

R6ZM —

> P R Z E D A J E
się folwark 60 dziesię­
cin, blisko Wilna, 3 
kim. od kolei, przy szo 
sie kompletnie zabudo-‘ 
wany, z lasem i łąka­
mi. Hipoteka uregulo 
wana, czysta. Cena g o ­
tówką 19.000 złotych. 
Adres w administracji' 
Słowa dla A. W. —

Posady
3 ŁADNE POKOJE P O S Z U K U J Ę

: wygodami bez mebli biurali^ty-ki z kaucją

OSOn o °  w y n a I e c j a  od 4000 ”  5000 z l  ~DO WYNAJĘCIA oferty  do Administracji
— Pańska 23 wejście z d M z .
Montwiłlowskiego - w '   __
oramie.

Rolnik
praktyczny, energiczny, 
poszukuje majątku pod 
samodzielny zarząd n* 
procenta W yn*grod ze 
niem może byś depu­
tat rolny. P osiada refe 
reacje oraz świadectw? 
osób znanych Zgłoszę 
ii_ kierować poczta 
Wielkie Soleczuiki skrz. 
N 6. z. Wibńskiej — 

„Rolnik*

PRZECHODZĄC
ulicami 3-go Maja, Po 
tow ą, Zawalną w dnii 
17 lutego wieczorem u 
stała zgubiona portmo 
netka mała, czarna, kt< 
ra zabierała 2 pięrścio; 
ki i bransoletkę. La 
skawego znalazcę pro­
szę o odniesienie z;
wynagrodzeniem _ PCK 
adresem : Wilno, Hote 
Europejski (biuro).

G A R N I T U R
mebli miękkich sprze-‘ 
dam niedrogo — ul. 
Piaskowa 1 m. 2.

O K A Z J A !
Z powodu wyjazdu — 

DO SPRZEDANIA
urządzenie stołowego i£ 
sypiaini. B. tanio. W. 
Pohulanka 16 m. 37.

M I E S Z K A N I E
7 pokoi łazienka, kana 

lizacja do wynajęcia od 
1 maja. Mickiewicza 7 

obecny lokal P. K. u. 
Wiadomość u dozorcy.

Oddam generalna żastępstw®
na województwa: Wileńskie., Nowogródzkie, Bi* ° to ‘ ^  Po­
leskie i Wołyńskie masowv artykuł ap tek arsk o  « r® 9*r*jny- 
Kapitał wymagany z l  2.000 -  3.000. Z g J ^ n i .  dz ś -g b. m. 
w godz, 10 — 1 i 2 — 7, H et«! .BRISTOL ■ po^ój Nr. 19.

tef/dawcz Stanisław Maddewio* Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA*1 Redaktor w /ż Witold Tatarzyński


